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Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. z dnia 20 czerwca b. r.:

Na północ o j  Bobrujska aż do Dźwiny  
o’ Urtronna. działalność wywiadowcza.

Na odcinku poleskim rozgorzały s3nc 
walki na linii Uszy, dalej na południc kon­
taktu z nieprzyjacielem niema.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
generalnego z dnia 21 b. im:

Między ~  '.win: a Berezyną silne ataki 
nieprzyjaciela w rejonie S m i g a l s z e  z y -  
z n y odparto, zadając bardzo ciężkie stra­
ty atakującym bolszewikom.

W zdłuż Berezyny działalność wywiadow­
cza.

Na Ukrainie pomyślne dla nas przez ca­
ły dzień walki grupy gen. Romera z kawa-
łeryą Budienncgo. Bliższych meldunków je­
szcze brak.

Na póincc od Dniestru wojska ukraińskie 
dokonały pom yślnego wypadu na E a b - 
c z y  ń c e ,  B o r ó w k ę  i C e l  i.k.i.a.n.ó.w- 
k.ę. W zięto dwa działa z obsługą i jeden ka­
rabin m aszynowy i w iele taboru.

Zast. szefa szt. gen.: Kuliński gem-p; er.

Lewicowe targi.
Warszawa. (Telefonom). Dnia 21 b. m. do 

południa przedstawiała się lista gabinetu 
p. W itosa w sposób następujący:

Prezydent. —  p. W i t o s ;  sprawy zagra­
niczne —  p. D a s z y ń s k.i z wiceministrem  
p. D ą b s k.i.m ; sprawy wewnętrzne —  
Dr K i e r n i . k ;  skarb —  prof. M i c h a.l- 
B.k.i; aprowizacya —  p. G r z ę d z i e l s k i ;  
oświata Ł o p u s z a ń s k i; roboty publicz­
ne p. B r y l ;  ministerstwo b. zaboru pru­
skiego —  p. B r e j s k i; zdrowia —  Dr B u- 
j a 1 s k i; rolnictwa —  p. P o n i a t o w s k i ;  
pracą —  p. P e p ł o w s k i; kolej —  Dr 
B a  r t  e 1; kultura —  p. B a r 1 i c k  i; prze­
m ysł i handel, oraz poczta i telegraf —  va- 
caut; spraw wojskowych •— gen. S o s ii- 
fc o w s k i.

~ P ó  p o łu d n ttT “ŁfrT5b«i»w -się  SytutU>ypi;* P - 'i«  
Brejski wystąpił przeciw kandydaturze p. Da
szyńskiego, ale wreszcie sprawę załatwio­
no w ten sposób, że z Ministerstwa spraw  
zagranicznych wydzielono sprawy Gdańska 
i sprawy plebiscytowe i utworzono Minister­
stwo kresów. P. Brejski byłby więc mini- 
st.em  b. zaboru pruskiego i kresów.

Następnie grupa „W yzwoleńia“ zastrze­
gła się przeciw kandydaturze p. Bryla na 
ministra robót publicznych i zażądała dla 
siebie teki Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, proponując na to stanowisko p. Bo­
guszewski eg o. starostę z Garwolina, oraz 

teki kultury dla p. Rudzińskiego. Wreszcie 
I r  Bartol, kandydat na ministra kolei, 
oświadczył, że tylko pod tym warunkiem 
zgodzi się pozostać w gabinecie p. Witosa, 
je leli w gabinecie tym pozostanie p. Grab­
ski. jako minister skarbu i p. .Śliwiński; ja­
ko minister aprowizacyi.

O godz. 10-tej w nocy zwołał p. W i t o s

p zedstaw kicli poszczególnych klubów, ce­
lem ostatecznego porozumienia się co od 
obsadzenia tek.

Stapińszczycy oświadczyli, że nie propo­
nują kandydatów. Również Klub Pracy 
Konstytucyjnej oświadczył, że nie desygnu­
je nikogo do gabinetu, zastrzega sobie ty l­
ko w pływ  na skład rządu, oraz wystąpił 
przeciw obsadzaniu tek przez ludzi niefa­
chowych, a nadto zwrócił uwagę, że w pro­
ponowanym gabinecie jest za -dużo mini­
strów z Małopolski. Klub Pracy K onstytu­
cyjnej wyraził też zapatrywane, żo Minister­
stwo aprowizacyi nie powinno być obsadzo­
ne przez ludowców.

Narodowe Zjednoczenie Ludowe, Związek 
Ludowo - Narodowy, Klub Mieszczański 
t *C! Domokraeya, oraz Kłuł;
K atolicko-Narodowy nie biorą udziału w 
tworzeniu gabinetu.

Warszawa. (Telefonem). W  sprawie sta­
nowiska Klubu Pracy Konstytucyjnej, któ 
ry oświadczeniem snem , złożonem za po­
średnictwem pos. F e d o r o w i c z a ,  umo­
żliwił —  jak wiadomo —  koncepcję ga- 
ginotu lew kow ego, dowiaduję się, iiż w Klu­
bie tym ścierały się dwa prądy. Jeden, re­
prezentowany przez pos. Federowicza i Im. 
Baworowskiego, popierany jest przez ży­
dowskich członków Klubu, opowiedział się 
za poparciem gabinetu lewicowego; drugi, 
przeciwny tej koncepcji, reprezentowany 
przez pos. prof. Cbanicwskiego, pozostał w  
mniejszości.

Jak słychać, wskutek walki tych dwóch 
gi up grozi rozłam Klubu, tak, iż „więk- 
szość“ lewicowa, mimo spodziewanego po­
parcia przez klub żydowsld i Niemców; sta­
nowi już dziś mniejszość.

D konstytucję Gdańska.
Gdańsk. P. A. T. Na onegdajszem, oz war - 

tem z rzędu posiedzeniu Zgromadzenia, usta­
wodawczego, toczyła się w dalszym eią 
gu dyskusya nad projektem konstytucji.

Mówcy prawicowi domagali się utworze­
nia dla Gdańska rządiu, złożonego z urzęd­
ników fachowców. Soeyaliści obu odcieni 
domagali się rządu parlamentarnego, zaś 
frakeya nacyonalistytzna żądała odroczenia 
terminu uchwalenia konstytucyi i opracowa­
nia konwencyi z Polską przez komisarza 
sntenty.

Imieniem frakcyi polskiej przemawia! 
nos. L a n g  o w .s k.i, który zaznaczył, ż t  
Projekt konstytucji rozczarował Polaków, 
albowiem przyjęte zostały do niego p osta ­
nowienia, na które oni nie mogą się zsm 
dzu*. Mówiąc o kw estvi t. zw. suwerenno­
ści Gdańska zaznaczył p. Langowski, że 
frakeya polska stoi na stanowisku, iż 
G drrsk jest tylko ciałem autonemieznem  
t wolner.i miastem, a nie państwem, dlatego  
też torurn wolne m iasto44 musi być przyję­

ty do konstytucyi,zaś o jalciemś „państwie44 
nie może być mowy. Stosunek Gdańska do 
Polski określa dokładnie artykuł 104 trak­
tatu pokojowego.

S a w a t z k y  (centrum) oświadcza, żc 
stronnictwo jego jest zdania, że ludności 
polskiej należy przyznać wszelkie prawa 
i sprawiedliwie ją traktować w  każdej dzie­
dzinie. O odżyciu polityki Ostmarkenverei- 
nu niema mowy.

Dr K u b  a c z  (Polak) mówił o zasadni­
czych postanowieniach konstytucyi, przy- 
czem  wskazał na niesłychane wystąpienie 
posłów nacjonalistycznych i liberalnych, że 
koostytucya zbyt uwzględnia uprawnienia 
ludności polskiej. Paragraf 74 zawiera mini­
mum żądań polskich.

Zgromadzenie przyjęło wniosek o wybór 
komisyi, złożonej z 17 członków, celem  
opracowania projektu konstytucyi. Komisyi 
tej przekazano projekt, konstytucyi, wnie­
siony do Zgromadzenia.-

Konferencja w Bu R a

Horsea. P. A. T. „Daily N ew s14 donoszą: I Boulonii przyniesie bardzo doniosłe rezul 
N ależy się spodziewać, że konferencja w i taty. Hr. S f o r z a ,  jak i  przedstawiciele

innych państw, skorzystają niewątpliwie ze 
sposobności, aby wyrazić sw e zapatrywa­
nia. Ze względu na doniosłość sprawą któ­
re będą rozważane, lord C u r z o n  posta­
nowił wziąć udział w obradach. N a konfe-. 
rciYcyi będzie także poruszoną sprawa starć 
zbrojnych m iędzy Anglikami a w ojskami 
Mustafy Kepiaia w Anatolii. Przemawiać 
będą także Yenizelos i marszarek Foch. 
Marszalek Foch przedstawi położenie mili­
tarne. v.

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Marcel łlu ten  
donosi w „Echo de Par:/.44 ze źródeł mia­
rodajnych, że w Boulonii będą omawiane 
sprawy finansowe, dotyczące wszystkich  
państw okalicyjnych. Ra konferencji M i 1- 
1 e r a n da i L 1 o y  d.a G.e.o r g .e ‘a w H.y- 
t.h.e chodzi natonńast o kw estye, intere­
sujące wyłącznie Francję i Anglię, a mia­
nowicie o postanowienia w sprawie spłace­
nia pożyczki, zaciągniętej podczas wojny 
przez te dwa państwa w Stanach Zjednoezo-

Targ o teki.
Warszawa; 20 czenvca.

Dwa tygodnie trwające przesilenie dobie­
ga koń cm W obec ukonstytuowania się le ­
wicowej w iększości, poseł Brejski w ystoso­
wał do Naczelnika- Państwa list treści na­
stępującej:

Warszawa, 10 czerwca 1920 roku. D o  
N a c z e l n i k a  P a ń  s .tw .a  w W a r s z a- 
w i e .  W toku u Id idów w sprawie utwo­
rzenia nowego gabinetu kluby poselskie 
P. P. S., P. S. L.. W yzwolenie, P. S. L. 
lewica i N. P. R. uznały na wspólnej kon- 
forencyi, że są zdolne utworzyć silny rząd 
parlamentarny, jfjżsli na jctgo czele stanie 
poseł W itos i jeżeli o n - zajmie się formo­
waniem gabinotu. Na życzenie przedstawi­
cieli wymienionych klubów przedstawiłem  
w Sejmie wniosdk, aby zaproponował Panu 
Naczelnikowi Państwa polecenie posłowi 
W itosowi utworzenie gabinetu i przewodni­
ctwo w Radzie . mimetrów. W chwili przy­
jęcia 'rej'piupo2ycyi pAeź* P. Nączelnifc®- 
Rauśtwa będę uważał swoją m isyę za skoń­
czoną.

J. B r o j s k i, poseł do Sejmu.
Marezałek Sejmu przybył do Belwederu 

i przedstawił Naczelnikowi Państwa zapa­
trywania klubów w przedmiocie utworzenia 
gabinetu, stosunku liczbowego głosów, za­
patrywanie własne, żc w danym układzie 
stronnictw większość absolutna nie jest ko­
nieczna i że wystarczy większość relaty­
wna. Naczelnik Państwa przyjął to przed­
stawień i o rzeczy.

Równocześnie, kiedy marszałek Sejmu 
komunikował w gmachu Sejmu pos. W ito­
sów i, tó Naczelnik Państwa zaakceptował 
propozycję większości klubu i jego własną 
opinię, kancciarya cywilna Naczelnika Pań­
stw a zaprosiła pos. W itosa na konferencyę 
do Belwederu na godz. 4.45.

O godz. 4.45 pos. W itos zjawił się na po­
słuchaniu u Naczelnika Państwa i po kon­
ferencji otrzymał od niego następujące pi­
smo:

Do pana W i n c e n t e g o  W i t o s a ,  po­
sła do Sejmu ustawodawczego w  Warsza­
wie. W poro7Aimieniu z Sejmem ustawodaw­
czym w osobie jego marszałka, powierzam  
panu m isyę utworzenia now ego gabinetu.

W arszawa, Belweder 20 czerwea.
Naczelnik Państwą: J. P i ł s u d s k i .

Premierom więc będzie —  W itos, a teraz 
tylko chodzi o skład tego „silnego, parla­
mentarnego rządu44. Ogólny targ o teki zo­
stał zredukowany do jarmarku w „centro­
lew ie44. Odbywa się wzajemna licytacya  
władczych aspiracji w zamkniętem kole le ­
wicy'.

0  wpływy w witosowym  rządzie zabiega­
ją przedewszystldem moralni in icjatorzy  
całego przesilenia, soeyaliści. P. P. S. sta­
ra się na.łowić w  mętnej wodzie matactw  
Piastow ców  jak najwięcej ryb. Przedstawi­
ciele P. P. S. oświadczyli W itosowi, że re­
flektują na kilka tek. Stanowczo obstają 
jednak przy dwóch tekaeh „wielkich44. Mia­
nowicie rezerwują bezapelacyjnie Minister­
stwo spraw zagranicznych dla p Daszyń­
skiego. Co się tyczy  drugiej teki, to P. P. S. 
chętnie widziałoby swoich kandydatów  
przedewszystkicm na fotelu ministra robót 
publicznych, następnie reflektowali oby na 
tokę sprawiedliwości, zdrowia lub oświaty. 
Jako kandydata na ministra robót publicz­
nych wymieniają Moraczowskiego, w razie 
otrzymania teki oświaty posła Smulikow­
skiego, toki zdrowia dr. Bobrowskiego.

P iastow ej domagają się obsadzenia swoi­
mi reprezentantami Ministerstwa aprowiza­
cyi, spraw wewnętrznych, oraz rezerwują 
dla siebio wieeministerstwo spraw wewnęlrz 
n y e k .

W yzwolenie starało sie przeforsować kan­

nych, która jest płatną w październiku. 
Udział Francyi w  tej pożyczce wynosi 
12 miliardów franków w  zlocie.

Konfereneya w H ythe dotyieizy również 
przygotowania przez francuskich i angiel­
skich delegatów finansowych układów jv 
sprawie zobowiązań Francyi, zaciągniętych  
podczas wojny w  Anglii w  w ysokości 12 mi­
liardów franków w  zlocie, które Francya ma 
spłacić w  odpowiednich rocznych ratach w  
miarę spłat ze strony Niemiec.

V e n i z e 1 o  s, który bierz© udział w  
obradach w Boulonii, zaproponował gabi­
netowi angielskiemu wysłanie wojsk gre­
ckich dla wzmocnienia angielskich oddzia­
łów w Ismklzie przeciwko atakom turecłdcn  
nacjonalistów . „Petit Parisien44 sądzi, że 
rząd angielski uważa położenie za poważne 
i przyjął propozyeyę V.enizelosa.

Poldhu. P. A. T. Ag. Radio. Na konfe­
ren cji w  Boulonii będą reprezentowane 
Anglia, Francya, W iochy, Japonia i Belgia.

dydaturę osławionego Th u g u l ta na ministra 
spiaw  wewnętrznych, oraz Poniatowskiego  
na ministra rolnictwa. Kandydatura Tbu- 
gutta natrafiła na silną op ozycję Piastow­
ców. W obec tego Tlnigutt upadł, natomiast 
W yzwolenie uważa za conditio sine qua non 
byłego ministra Sobolewskiego na stanowi­
sku ministra sprawiedliwości.

Targ trwa; narady, które toczyły  się pó­
źnym wieczorom, ustaliły definitywnie je­
dynie trzy kandydatury: W itosa na premie­
ra, Daszyńskiego, na ministra spraw zagra­
nicznych i Dir Bartla na ministra kolei. 
Wobec zaciętych sporów o tekę Minister­
stwa spraw wewnętrznych, nie jest wyklu  
ozonem, że  pozostanie ona w  dalszym cią 
gu w rękach p. W ojciechowskiego. Tem- 
bairdzioj, żo kandydatura posła Anusza nic 
zyskała poparcia, a p. K iem ik, wysuw any  
na to staaiowfeko przez Piastowców, obej­
mie prawdopodobnie o w iele wpływowsze 
kierownictwo P. S. L. po W itosie.

Również punktem spornym jest teka mi­
nistra skarbu. Pozostawiono ją  da nicofi- 
cyałnćp  dyspozycjo Ktttbii 
cyjnej; dlatego też pow stały pogłoski 
o kandydaturze Steczkowskiego lub dyrek­
tora Banku Krajowego, Michalskiego. Na 
ministra przemysłu i handlu wysuwają kola  
lew icow e p. Diamr.nćLa, Ministrem aprowi­
za c ji będzie p. Grzędzielski. Stanowisko 
ministra spraw wojskowych obejmie pra­
wdopodobnie gen. Kosnkowski. Ostateczna 
lista gabinetu p. W itosa będzie prawdopo- 
dobnio gotow a jutro, poczem zostanie przed­
stawioną do zatwierdzenia Naczelnikowi 
Państwa.

Praca Pcdkcmisyl plebiscytowej 
a gwałty czeskie na Orawie.

P ra c e  M iędzynarodow ej P o d k o m isy i spisko- 
o raw sk ie j po stąp iły  znaczn ie  n ap rzó d  —  dono ­
szą dzienn ik i, te rm in  g ło so w an ia  n a  te ren ie  
p leb iscy tow ym  oznaczony , g lo sow an ie  rozpo­
cznie się 17 lip ca  b. r. N iew tajem niczonym  w 
s to su n k i n a  te ren ach  p leb iscy to w y ch  zd aw aćo y  
się m ogło z teg o , co p a d a ją  g a z e ty , że p ra c a  
K om isy i m iędzyso juszn iczej b y ła  rzeczyw iście  
in tensyw ną , że p rzed staw ic ie le  a lian ccy  do ło ­
żyli zo sw ej s tro n y  w szelkich  s ta ra ń , by w yw ią­
zać  Się z p rzy ję teg o  zadan ia . N ie s te ty  o dzia­
ła lności m iędzyso juszn ików  m usim y w y d ać  sad  
u jem ny , g d y ż  ludzie ci przez ca ły  czas sw ego 
p o b y tu  tu ta j ,  n ic zadaw ali sobie zb y t w ielk iego  
tru d u  w ty m  k ie ru n k u , by  p leb iscy t m ógł się 
rzeczyw iśc ie  odbyć ta k , ja k  pow inien , n ie  o k a ­
zali żadnego  rze te ln eg o  za in te re so w an ia  się 
sp raw ą p leb iscy tu , nie w y stępow ali ja k o  p rzed­
s taw ic ie le  o ch a rak te rze  b ezp a rty jn y m , lecz 
p rzeciw nie od sam ego  p o czą tk u  okazy w ali i 
o k azu ją  ten d en c y jn ie  sk łonność  ku  Czechom . 
P ra c y  te j uznać  nie m ożem y, je s t to  aza ła ln o ść  
szk o d liw a  d la  n aszeg o  n a ro d u , i m am y w raże ­
nie, że ludzie  ci a lbo  nie dorośli do teg o  zada- 
n ia . albo  te ż  zachodzi po ich s tro n ie  z ła  w ola, 
co w  obu w y p ad k ach  p rzynosi n a ro d o w i n asze­
mu w p ro st n ieob liczalne szkody .

W szędzie  m nóstw o  żandarm  ery i czesk iej, 
u rzęd y  przepełn ione  są  C zecham i, zo rgan izow a­
no b a n d y  p ła tn e  przez C zechów , k tó re  w nie­
m iłosierny  sposól) zn ęca ją  się n a d  lu d nośc ią , 
chcącą  należeć  do Polsk i. — Ż adnej och rohy  
przeciw  nadużyc iom  i g w a łto m  ze s tro n y  Cze­
chów  od P odkom isy i do teg o  czasu nie b y ło  i 
niem a, w szelk ie  p rzed s taw ien ia  i zaża len ia  lu ­
dności u  Podkor-.isy i na tak ie  postępow an ie  i 
znęcan ie  się n a d  bezbronnym i zbyw ane b y ły  
przez „M iędzyczoohnso juszn ików 44 k p inam i i nie 
odniosły  żadnego  sk u tk u . S k u tk i te j n iecne j i 
b ru ta ln e j ro b o ty  czeskiej oraz s ta n o w isk a  K o­
m isy! są  w idoczno : p o w ta rz a ją  się sy s te m a ty ­
czne k rad z ieże , rab u n k i, n ap ad y , a re sz to w an ia  
ludzi zupełn ie  j i i< in n y c h .  N apadom  nocnym  
i dziennym  n iem a k o ń ca , w b ia ły  dz ień  spoko j­

nie i bezp ieczn ie  lu d n o ść  nie m oże w ychodzić  
z dom ów .

Ze s tro n y  po lsk ie j żądano  u P odkom isy i zrde 
sien ią  żan d a rm ery i czesk ie j i z a s tą p ie n ia  je j 
po licyą  m iejscow ą, eoby było n a jracy o n a tn ie j-  
szem  i na jsp raw ied liw szem , a le  darem n ie . Ż ąda­
no  u tw orze  n ia  obok czesk ie j ta k ż e  po lsk ie j ż o a  
d a rm ery i w ta k ie j liczbie, ja k  ża udana© :., a  
czeska , ale rów nież bez żadnego  sk u tk u . Na 
każd y m  k ro k u  je s t m nóstw o  żandarm ów  cze­
skich  i zbirów  czesk ich  pod  n azw ą ta jn e j po li­
c j i .  S ą  to  e lem en ta , k tó re  szeTzą jed y n ie  te r ­
ro r , g w a łt i rab u n k i, a - n k  o tró że  bezp ieczeń­
s tw a  pub licznego . W ładze  czesk ie  rów nież na  
to  n ie  re ag u ją , lecz ow szem  zbrodn ie  te  popi©: 
ra ją ,  czego  n a jlep szym  dow odem  j e s t  fa k t, że 
w szy stk ie  te  n a d u ży c ia  uch o d zą  d o tą d  b ezk a r­
nie.

D la p o p arc ia  pow yższych  tw ie rd zeń  p rz y to ­
czyć m ożna k ilk a  now ych  fak tó w , jak ie  z resz tą  
s ta le , n iem al codzienn ie się p o w ta rz a ją : W 
drim  7 b. m. w  gm in ie  Póihoczc o godzin ie  10 
w ieczorem  n a p a d ła  b a n d a  czesk ich  zbirów  
n a  p o w raca jący  od Ż yw ca do  N am ies tow a tr a n ­
sport, złożony z 10 pod w ód, w k -ą c y c h  p ro ­
w ian ty , ja k  sól. cuk ie r, u a llę  do ok ręgu  p leb i­
scy tow ego  do N am ies to w a. B anda ta  rozdzieliła  
się na  k ilk a  części, jed n i rzucili się z k ijam i na  
fu rm anów , -d rudzj’ rabow ali, resz ta  zaś usiłow a­
l i  p o w y w racać  w ozy z żyw nością  d o  row u. N a­
padn ięc i w raz  z  k onw o jem  s taw ia li opór, a le 
w idząc  p rzew aża jące  siły, zacięli kon ie  i poczę­
li Spiesznie uc iek ać . B andyci g ęsto  ostrzeliw ali 
u c iek a jący ch  z k a rab in ó w  i rew olw erów . W 
dn iu  25 m a ja  b. r. żandarm i czescy w raz  zc 
sw oim  ko m en d an tem , żandarm em  G łuchem , 
w padli do  gm iny  R abczy  i ośw iadczy li k a te g o ­
rycznie  m ieszkańcom  te j gm iny , że k toko lw iek  
ośw iadczy  sie z a  P o lsk ą  zoM anle w yrzucony  
t. dom u, m a ją te k  jogo będzie  zrabow any  i spa- 
R n y , a znanem u gó ra lo w i P io tro w i B orow em u 
zagrozili śm iercią.

1’n ia  8 b. m w  gm inie  Rabczy w b ia ły  dzień 
n a p a d ła  b an d a , re k ru tu ją c a  s ię  z ta jn e j p o lic ji 
czesk iej, n a  w ycieczkę, z łożoną z 5 m ło d s ih  
iut!>:i. w raca jący ch  z E ab ie j G óry  i  rzuciła się 
na nich  z k ijam i i p a lkam i. M łodzieńcy ci, nie 
m ając  innego w yjścia , g d .ż  w szelkie p-Tsw a­
zy e i  iłó m a c z tn ia  w tak ich  razach  m e odnoszą 
sś i.tk ;; p:y zęii weiekac i dzięki jedyn ie  rriio- 

e fg w t; żd -dali u jść  i , • b ron ić  ń e  ».v sąsi-.- 
4'. ie j w si. N ies te ty , g d y  t.iry śe i j - i s /o e  t.egy 
sam ego  la ia  prze-Giodziii przez gm ii.ę  S ielickie, 
ta jn a  pole y a  znów  ich p rzepędz iła  d a le j i ta i ' 
p rz .Iń  g ń  d e  gm iny W e-raD T u  „pecli.»*v.i'i‘! 
tu ry śc 1 zosta li p rzy trzym ajii przez s tra ż  g ra n i­
czną, z łożoną z sam ych  najm itów  czeskich , 
zażąc .no od niob le g i ty m a c ji ,  a  k ied y  tu ry śc i 
ck azau  F g itv u ia c y e , w ystaw ione  im  przez s ta ­
rostw o w Nowym T a rg u , o św iad czy ła  czeska 
s tra ż  g ran iczn a , że le g i ty m a c je  ta k ie  są  n iew a­
żne i zarządziła  o so b istą  rew iz ję , p rzyczem  nie 
cbeszlo  się  hez tn i ta n y c l i  oi elg, a gd y  nie zn a­
laz ła  nic pi dc jrząnego  p iócz  m apy , ja k ą  d la  
o ry en tacy i posiadali, odsraw iono  ich do  żan d ar 
m ery i w M r.nc-m. T am  żandarm i czescy znów  
po sw oj -nm p rzeprow adzili powtórnie osob istą  
re w iz ję  u ..p rzes tęp có w '4 z tn lńm  sam ym  sk tit- 
kiern, jak  s tra ż  g ran iczn a . T o  ju ż  w y sta rczy ło  
(m apa) ru ty n o w an y m  żar. karmom, b y  m łodzień 
ców  ty c h  przy  a resz to w ać . W  M utnem  trzy m a­
no ich dzień  i noc n a  p o s te ru n k u  pod silną s tra ­
żą bez jed zen ia  i. p icia, a  n a s tęp n ie  w yg łodn ia ­
łych  i zm a ltre to w an y ch  przepędzili p ieszo trz y  
mile z M utneco  do N am iestow a pod karab in am i 
i zap row adzono  n a  p o ste ru n ek  żam danncryi, a  
dopiero  s tą d  do s ta ro s tw a  w N andestow ic . J a ­
k ie  p iek ło  przez ten  czas przeszli ow i tu ry śc i, 
ten  k to  n ie  zna  stosunków ’ na rerem e p leb iscy ­
tow ym , naw eit p o jęc ia  o te.m m ieć n ie  m oże. 
W  s ta ro s tw ie  nam  i es tow  skini sk o ń czy ła  się 
p iz e p ra w a  '"w ycieczkow eów, co m a ją  do za­
w dzięczen ia  jed y n ie  tu t . rezy d en to w i po lsk ie­
m u E u g . M achayow i. k tó ry  o sob istą  energiczną, 
in te rw e n c ją  u glówmcgo slużnego  po łoży ł k res 
da lsze j w ędrów ce ow ych  w yeieezkow edw  po 
czesk ich  a re sz ta c h  n a  O raw ie. -N a tem  zak o ń ­
czyli sw o ją  w ycieczkę, bo ju ż  b rak ło  im od­
w agi do  da isze j tu ry s ty k i i w ybrali się n as tęp ­
nego d n ia  k u  s t a r y i  ko le jow ej w R ajczy  celem  
dc-stania się z pow rotem  d o  P o lsk i, gdyż  ..nprze.j 
ma g o śc inność44 czeska  przez ten  czas k ró tk ie ­
go pK>bjrt,u n a  O raw ie d a ta  s ię .im  do tk liw ie  w e 
znaki. S ko ro  a to li znaleźli eaę w  pobliżu gm iny 
Ja s ien icy , n a p a d ła  ich  znów  ta jn a  pcli -ya cze­
sk a , rzu c iła  się z p a łk am i i śc ’g a t.i ak  zb ro ­
dn ia rzy . W  ta k im  pościgu  dobieg li d o  gm iny  
Ł okcy , gdz ie  ich p o w tó rn ie  ia iiila rm o ry a  cze­
sk a  zaa re sz to w a ła  i od staw iła  z pow ro tem  d o  
s ta ro s tw a  w N am iesU iw ie. T am  ich }>o w ielu 
p rze jśc iach  nareszc ie  uw oln iono .

W d n iu  11 b. rn. nap:u.';a ban d a , złożona z 
k ilk u  iudzi ze znanym  b a n d y tą  Józefom  J u r lra -  
lak iem  n a  czole, około  godz. 31 w nocy  r.a 
ry n k u  w N am iosfow io na w oźniców  z Ż.ywca, 
w iozących do N am iestow a 40 q m ąk i dla te -o - 
nu p leb iscy tow ego , dla c h n r tj  ludnośc i i K o- 

!lu m ry  sa n ita rn e j w M uinein i m ąk ę  tę  zrabo ­
w ała. W  nocy dn ia  12 b m. n ap ad ła  znów’ ban ­
da zo rg an izo w an a  z kid.,.-dziesięciu lu d /i z tym  
sam y m  Ju rk u iak io m  na czele w  gm inie fcubrc- 
łtiaw ie na  tra n sp o rt z m ekn. k tó rą  w ieziono z 

i Ż yw ca do  N am iestow a. i m ąkę tę  w ilości '<0 
q rów nież rezlś. ra ia  ni'ędv.y siebie.
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Z C ieszyna nad esz ła  pó lu rzędow a w iadom ość, , naboi, m usieli w ięc p row adzić  odpow iednio  
l e  w  n a jb liż sz jm  cza/-?  l izy jed z ie  n a  O raśrę  i  o szczędnościow ą p o lity k ę . Z re sz tą  dzia ła lność  
S p !sx 100 strze lców  fran cu sk ich  celem  w zm o- bo lszew ick ich  b a te ry i n ie  b y ła  d la  n as  szko- 
c n i-n ia  iR ty d ieaan o w e j ' za łog i, liczącej... 25 (euiwi;:., p rzed ew szy stk lem  «•.» nie s ł o d z i ł a  ar- 
żo ln ierzy . M oże nareszc ie  P o d k o m is ja  spełni. ty le ry i. K a ż d a  bow iem  bo lszew icka  b a te ry a  
ż n Jan ra  po lsk ie  i p rzydzieli p rzew ażny  c z ę ś ć :-w ykonyw ała sw o je  indyw idua lne  cele , n re ba- 
tych  rtrz lcó w  do  p o w ia tu  nanuostiow ducgo , V a ą e  się w  ż ad n ą  szerszą  d z ia ła lu o ść . O po- 
gdzie  w obec hezsilnoś -i P o d k o m is ji g ra su ją  je d y n k a  a r ty le ry jsk im , w alce  a r ty le ry i z a r ty -
sw obodure  bo jów ki czeskie.

J a k ie  s to su n k i p au u ją  w śród C zechów  i ja k  
bardzo  je s t u  n ich  ro zw in ię ta  m oraln-.śe. liu- 
Btruje f r k t ,  że w  sta ro s tw ie  trzc iańsk im  s k ra ­
dziono  p rzed  k ilk u  dn iam i 80.000 ko ron  cze­
sk ich . P on iew aż  są  poszlak i, że p ien iądze  te  w y 
w ióeł za g ran icę  k to ś  z osob istego  o toczem a 
s ta ro s ty  trzc iań sk ieg o , p . N e w yh ograny‘ego, 
fa t-c h a , p rzy słan eg o  z P rag i, P o d k o m is ja  za­
w iesiła  go w u rzędow an iu  n a ra z :e i pow ie rzy ła  [ 
s to r irdrornw traeyi p t-w a to w e j by łem u s ta ro ­
ście w Tracia-nie, u sun ię tem u  poprzedn io  przez 
rząd  p rask i.

W  ta k ic h  to  w a ru n k ach  n aród  m a p rz y s tą p ić  
do g ło sow an ia  na  Spiszu i O raw ie i m a zad  o- 
eydow ać  o dalszym  sw ym  losie i p rzynależności 
pam stw ow ej. S p raw a  to  bard zo  w ażna, w inna 
być  tra k to w a n a  przez P o d k o m is ję  z calem  zro- 
m m ion iem , a n ie  b a g a ti liz e w a n a  i t r a k to w a n a ’.

le ry ą , n ie  m ogło  b y ć  w . ty c h  w a ru n k a c h  b r - 
w et m ow y. Zresztą, b y li n a  to  bo lszew icy  za 
słabi.

Z ko lei z ap y ta łem  p u łk o w n ik a  B rzozę, ja l  
się  p rz e d s ta w ia  o b e c n i s y tu a c y a  a r ty le ry jsk a
n a  froncie  pó łnocnym .

—  W  chw ili obecnej d z ia ła ln o ść  a r tv le ry i 
w chcdzi w  trz e c ią  fazę. P  oz poczynam y  do p e ­
w nego s to p n ia  w alk ę  p o z y c y j n ą ,  c a ły  w ięc 
odc inek  podzioliłom  n a  poszczególne* grupy  
a r ty le ry jsk ie , w  k tó ry c h  rozm ieszczam  po­
szczególne d y w izyony . S ta ra m  się p rzy iem  
o uw zg lędn ien ie  zw iązków  o rg an izacy jn y ch  po­
szczegó lnych  oddziałów , w iem  bow iem  dobrze, 
ja k  zgubnein  i szkod liw em  jest. o d ryw an ie  po- 
szoacgó łnych  oddziałów  od  ich fo rm acy i m a ­
c ie rzy s ty ch  i do taszow an ie  w  inne s tro n y .

*—  A  ja k  się p rzed s taw ia  d z ia ła lność  a r ty -

Z JA ZD  K S. K S. PA TR O N Ó W  I  W IC E P A - 
T RO N Ó W . W e czw artek  1 iipca  odbędzie się 
w sali S tew . k a to l. D om u robo tn iczego  w K ra ­
kow ie V  zjązd  ks. k s . p a tro n ó w  i w icepa tro - 
r.ów  k a to l . S to w arzy szeń  m łodzieży  m ęsk iej 
dyeeezy i k rak o w sk ie j. P ro g ram  z jazdu  je s t n a ­
s tę p u ją c y : P rzed  południem  o godz. 10: z a g a ­
jenie, od czy tan ie  p ro to k o łu  z poprzedn iego  
z jazdu , sp raw ozdan ie  ks. p a tro n ó w  z dz ia ­
ła lności i rozw oju  ich S tow arzyszeń , sp raw o ­
zdanie  z dz ia ła lności Z w iązku; po pc-lu dni u o 
godz. S re fe ra ty : 1. M etoda w zak ła d an iu
i prowadzi&niu S to w arzy szeń  m łodz ieży  mę 
sk ie j — re fe ren t ks. A ndrzej P a ry ś ; 2. K sz ta ł­
to w an ie  się ru ch u  o rg an izacy jn eg o  w śród m ło­
dzieży na  ziem iach po lsk ich  —  ref. k s. Jó z e f  
Ś liw a.P  o re fe ra tach  d y s k u s ja ,  w niosk i, u ch w a­
ły  i zam kniecie  zjazdu.

CORSO KWIATOWE. N a dochód  „B iałego
K rzy ża11 odbyło  się w  n iedzielę po poł. w  Alei

raj aresztow ano sprawcę w osobie Jan a  Pająka, 
term inatora kowalskiego. Część rzeczy od niego 
odebrano.

KRADZIEŻ W L E T N IE / KAW IARNI. W ka­
wiarni Bizanza u w ylotu ul. Franciszkańskiej gi­
nęły z icuchni różne przedm ioty. Onegdaj schwy­
tano złodzieja w osobie 17-Ietn. Stan. Sochackiego 
w chwili, gdy  skradł rondel z kilkunastu ko tle ta­
mi, k tóre chciał spożyć. K otlety  zostały jednak 
w kuchni, Sochackiego zam knięto do aresztów  
pod Zamkiem.

W IEPRZ URATOWANY OD ŚMIERCI. W  no­
cy z soboty nai niedzielę żo in icze  artyleryi, peł­
niący służbę wartow niczą w Prądniku Czerw., 
spostrzegli kilku mężczyzn pędzących przez pola 
opartego wieprza Gdy się do owych podejrzanych 
łudzi zbliżyli, c; zbiegli, lecz w  ręce żołnierzy do­
stał się w ieprz i człowiek, podający się za J ó ­
zefa K raw czyka z Sułkowa. W ieprza i K raw czyka 
odstawiono pod t. zw. „ te leg ra f1, gdzie ten  ostatni 
się przyznał, że skradł go z niejakim  St. Ponie­
działkiem i drugim tow arzyszem  gesp. W iikowi 
w Prądniku Czerw. W ieprza pędzili, hy go zabić. 
Od K raw czyka odebrano narzędzia, służące do za­
m ordowania wieprza, którego na razie od śmierci 
u rd t rwarno.

ŻYDE*. NA POL GBWTtSTWO ,j 'POKURATO

K A T O L IC K I K O N G R E S ŚWL» T O W Y . W et
dle don ięsm nia „N . Z urieh. N acb rich ten 1’, po  
w s ta ła  w R zym ie m yśl zw ołan ia  do H ag i św iaJ 
tow ego  ko n g resu  k a to lick ieg o . S e k re ta rz  w ło , 
sk ie j p a r ty i ludow ej (ka to lic lde j), D on Sturzo,; 
p o w o ła ł do życ ia  k o m is ję . k tó ra  z a ję ła  się! 
u tw orzen iem  k a to lick ie j m iędzynarodów ki, 
k tó r a  a k c e p to w a ła  już  m yśl zw o łan ia  rzeczone-; 
go ko n g resu . K om isy  i te j p rzed łożono  w y n ik i 
w stęp n y ch  ro k cw ań  w  sp raw ie  ko n g resu , pod­
ję ty c h  z p rzedstaw ic ie lam i różnych  k ra jó w . Do-, 
tą d  w yrazili sw ą  zgodę n a  zw ołanie k o n g re s*  
p rzedstaw icie le  k a to lik ó w  z A u stry i, C zccho- 
S łow acyi, F rn n ry i, H iszpanii, Ir lan d y i, N i e ­
m iec, P o lsk i i  W ęgier. D a ta  zwołautia k o n g re ­
su. będzie  n iebaw em  u s ta lcn a .

Zawiadomienia i kwnunfkaiy.
POŻYCZKI W OJENNE AUSTRYACKIE. KUi

posiada pożyczkę wojenną austryac.ką, może zło­
żyć na pożyczkę polską po kursie 66 mk. za  10®

nych  i e fek tow nych  kostvum ac.h , „słoneczn i- 
k i’% k a re ta  b ied e rm aje ro w sk a  i in . N ad  k rą ż ą ­
cym i po  a le i u d eko row anym i pom ysłow o  sa- 

R ó żn ica  je s t og rom na. W  w ojn ie  e u r o - ! m oehodam i u nosiły  się ae ro p lan y , z k tó ry c h
C orso  sam ochodow e 

ty s iące  w idzów . P o g o d a  
n iep rzy jac ie lsk ie , —  tu ta j  p o słu g u jem y  się ar- ! dop isa ła . P ie rw szą  n ag ro d ę  o trzy m ał wóz .,R ó-

_  , . , . . . , . . jleryi na tutejszym froncie w  stosunku do ta
po maroazomu. W " 1 5 ^  ,kicj samej działalności w czasach wielkiej woj-

ck* nie mtrtse, g( ż y  o y u ogw c.r jnv ouroMis^ci? — wtrąciłem pytanie.
TrMrn w dft n a ro d u . L udność  żąda zmiany sto*

•mroków Aą łtysze, zapewnienia jej sw ojod y , )(?;sj^ej j,yja aj-tylcnra czynnikiem rozstrzy- Jlo tn icy  rzucali kwiaty.
giosowattra, uvn w m a je} roru. g l ig a ją c y m  walkę, potrafiła minżdżvć pozycvościągnęło na Błonia iysi
napadów. rabunków.^km ‘ ‘ ' ' '
mus. ziwmć. Jckrez Tadame mają na tere.no ^ ^  ierania ; ,chotv i
płebjs^ytoww.n afiedLvoe,usznicv, eoz na to  i • . • ■ ■ . . . 1 - ^.> “ i . .  •- : , i ó n  1 garuzowama oporu na mniejszą skałę. Tamw.-zrstho nrzedłr.awieTele rządu? Czy są bezed y 1 . J . f /-<■ 'r . łi • r i „ : koncentrowano nieraz po fcjrs.ac dział na od-n:? Jeżeli Podkomisya aliancka me jest w Bta- . . . J ,
nie podołać jadaniu tak ciężkiemu i stawić o p o |CI1*ku ~ W e «« pojedynczemu roż­
ni zakusom czeskim, to nieehać ci panmvie, znco^ rm brtoryaim. v - ra
którym na torm,ic ' płebneytnwy.n meżk eię , posiada tu dobrą arły'
powodzi, niechaj czemprędzej złożą sw ój r .a n -  i pl , .
dar w godniejsze ręce. Zmiana ra lepsze n Pod ^  ^ om -  odpo^ieaział pułk.
bvć bez waru n owo przepruwadzera by glosa- -  podzielone, zalezme zro­
ś n i e  odbvć sre merlo legalnie. Plebiscytu, i8- " ,  odętego, jak.e kto ;stawaa wymagania od 
orzcprónadzonocó w 'dotycliczaso-wych warnik artyleryi; mojem zdaniom posiadają na ogol

t ołszewicy artyleryę dobrą, nie potrauą tyl­
ko należycie wyzyskać tej dobroci, a to głó­
wnie z powodu braków materyalnych, prze- 
dewszystkiem bral*u amunicyi. Taktyka a^ty- 
łeryjska bolszewików jest bardzo podobna do 
naszej. Ta sama ruchliwość, to samo współ-

k a rb . u zn ać  n if m «żem v.

‘ rtj-feja  w a ń H j t f t  * -  U b c b p .
(Y /yw iod l ptaktKvm 2»ein B rzozą, ro spek ;o rem  

a r r t ’V r” f Vfw.il B.oxerwo\, ej).

rtńejsce p o s ta ń i, w czerw cu.
Z nalaz łszy  się w sz tab ie  a rm ii rezerw ow ej, ■ nie s trz e la ją  d ługo  do jed n eg o  ce lu , lecz po 

z w rć iiłem  się d o  fm łkow n ika  B rzozy, in sp ek - paru  za ledw ie s trz a ła c h  o d d a ją  o iie il w innym

że“ , w  k tó ry m  jech a ły  pan ie  w b ia ły ch  su ­
k n iach  i k ap e lu szach  k o lo ru  pu rpu row ych  róż; 
d ru g ą  w óz „ P is k lę ta ’1, trz e c ią  w óz w s ty lu  
k a re ty  b ied -erm ajerousk lej.

O L O K A L E  D LA  SZKÓ L LUDOWYCH. 
P iszą  do n as z m ias ta : W  o sta tn ich  dn iach
przyniosły  dz ienn ik i k rak o w sk ie  w iadom ość, 
że A kadem ia  h an d lo w a  m a u > d z  p rzek sz ta łce ­
niu n a  uczeln ię w yższego rzędu  w  sw oim  za ­
k resie , zbliżoną do poziom u u n iw ersy teck iego . 
R ów nocześnie m ia łab y  być  o tw a r tą  m ie jska  
szk o ła  k u p ieck a . Z p lanam i re c rg an izacy i A k a ­
dem ii h an d lo w e j k rak o w sk ie j łą cz y  się zam iar 
za jęc ia  p rzy leg ły ch  budynków , szczególn ie  zaś 
szk o ły  w ydzia łow ej m ęskiej, n a  cole pom ie­
szczen ia  rozszerzonej A kadem ii.

O De p ro je k t reo rg an izacy i A kadem ii i pod- 
d z ia łan ie  z p iecho tą . J e d e n  m om enl c h a c a h te - ! n iesien ia  je j do  poziom u naukow ego  n a  sto - 
ry s ty e z n y  podn ieść  tu ta j  n a leż y  to  c iąg łe  J pień  u n iw ersy teck i n ew itać  trz eb a  z zadow ole- 
zraien ian ie  celu  podczas s trz e la n ia . B olszew icy  '

liczne kradzieże, przyw łaszczając sobie gardi.ro- mu zaliczór

Stan. Mazur, syn kolejarza, podbiegł w Krowo- [ionv zaś ban,7 może-. przviąć ty lko  do kw oty' 
drzy pod pędzący pociąg i doznał złamania szczty i501-0 mir. K upony przy  ‘ pożyczce austryackiej' 
ki, nogi i licznych kontuzyi. Po opat»:cr.iu Po- muszą być przynąjm iej od 1 m aja 1919 r.. a std> 
gotowic odwiozło dziecko do szpitalu św. Łazu-j skrybow ać możua ty lko długótc-nninową po:
rza. — Służąca. K atarzyna Tworóg, obawiając się 
k a ry  za Itradzmż, w yskoczyła z okna I p. w ul. 
Krakowskiej 1. 2 i doznała licznych kontuzyi. 
Pogotowie odwiozło ją  dc  szpitala ów. Łazarza.— 
W czoraj o godz. 8.30 wieczorem spłoszyły się w 
ul. Lubicz konie, przyprzężone do wozu w ojsko­
wego, z powodu czego trzy  osoby odniosły kon- 
tuzye: F iodor Wasil, Leontyna Markiewiczówna 
i Marya Boczai-owa, Opatrzono je na  stacyi ra­
tunkow ej.

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREJ. Tom. B a­
raniecki, nofaryusz z Miechowa, przywiózł do 
K rakow a 74-letnia umysł, chorą Matyldę Kobal- 
slrą celem umieszczenia jej w K obierzynie. Wczo- 
ra j zawiadomił policyę, że staruszka gdzieś 

biegła.

to ru  a r ty le ry i, k tó ry  w czasie o s ta tn ie j of,*n- 
żyw y  północnej k ie ro w a ł c a łą  ak cy ę  a r ty le ry j­
sk ą . C łiodzilo  m i o dow iedzen ie  się b liższych  
szczegółów  o d z ia ła ln o śc i a rty łe ry  i w  o sta tn ich  
zap asach , p o  w tó re  p rag n ą łem  usły szeć  z u s t 
ta k  w y b itn eg o  fa c h o w ca -a rty le rzy s ty ,' jak im  
je s t  p u łk o w n ik  L, soz l, jal.ie są  w łaściw ie za-

k ien in k u , W sk azu je  to  n a  og rom ną  by stro ść  
i ruch liw ość  p a tro li w yw iadow czych , oraz ob­
se rw a to ró w  —  co, ja k  w iadom o, s tan o w i w a­
żną. za le tę . Szczęściem  je d n a k  a r ty le ry a  bo l­
szew icka  n ie  p o s iad a  w ięcej ta k ic h  za le t; tem  
s ię  te ż  tło m aczy  w yższość nasze j a r ty le ry i n ad  
bo lszew icką . W y k a z a ła  to  z re sz tą  d o w odn ie

Z P o lsk i 1 *  św ia ta .

ugoienn.now ą poży­
czkę poloką. Yćprawdzie przeprowadzone będzie 
spisanie w szystkich pożyczek austryackich, ale 
już teraz można ją składać na pożyczkę polską 
w myśl tego, co wyżej podano. Zwraca się je­
dnak uwagę, że tr/.eba koniecznie w ykazać, iż 
subslyBpbowalp się samemu pożyczkę au sfr/ack ą , 
a nie kupiło się jej od innej osrrby. Państwo 
Polskie, przyjm ując pożyczki austryackic, robi 
w ielką ofiarę, chcąc przyjść obywatelom UYolm 
z pomocą, bo za to pożyczki austryacide cd niko­
go nic nie dostanie, stosownie do trak ta tu  poko­
jowego. Ponicwoaż subskryjicya pożyczki polskiej 
kończy się dnia 15 liped b. r„ przeto jest rze­
czą w skazaną zgłosić się z pożyczką au s tr ia c k ą  
do odpowiednich hanków jak  nejryeldej.

1S69
GMINY A POŻYCZKA ODRODZENIA. Ce.em 

w ydatniejszego poparcia pożyczki państwowej, 
ktći-a ma ułatw ić rozwój naszego państw a i urno

FRYMARKA REALtłOŚCIAMI W ZAKOP A- OT spehiionio rozlicznyęh zadań, konieczną
Ti- i n i VT7 , , . y est rzeczą, azcoy k a ż d a  g m i n a  nrzy'czvni?a
P iszą  do nas z Z akopanego : W  o sta tn im  ,s :ę w swoim zakresie z .własnych funduszów doiNEM . P iszą

czasie zauw ażyć  się  da je  n iezm ierne w ym aga-j zakupna tej pożycaki w- yjk, najw iększych p z m :a -
nie się e lem en tu  żydow sk iego  w  Z akopanem . Iracb. Jeżeli duw niej pod przym usem pcdpisyw.ily;
Żydzi zd o b v w aią  co raz  now e p laców ki n ie  y l - ! w? z^ st'^ e gm- ny pążyczkę l i a  państw a nam wro- 
, -  . . , , . igiego, to teraz. k ienv nasza Oiczyzna cdz-rsk.d*

J w m iejscow ym , ale row ruez z d o ła l i ; n k !)0 j,pg}ośćj tem bard ziej powinny p :c : ..-

skim  je s te śm y  a.bsolutnym i p an am i e y tu a c y i 
i  bo lszew icy  n ie  m o g ą’ iść  z n am i w  po ró ­
w nan ie . W Z. Jedlicki.

lUoiia i istota wałk a r ty le ry i  na froncie bok ostatnia ofenzywa.. Pod względem artyJeryj- 
sze-wickim.

— Głownem, początkówem zndanhm aidy- 
leryi w minionej ofeczywie —  zaczął pułk.
Brzoza — było przygotowanie ataku na pierw­
szo Jhiie świetnie umocnionych, bo pochodzą­
cych jeszeze z czasów wielkie' wojny, okopów 
rueprzyjaciełskicb. Gros bat ery i ciężkich skon-, 
cjotrowałem w  rejonie D z i e t k o w o  
D e w i a t n i k i, gdyż tu była najsilniejsza

K R O H I K A .
K ralców , 22 czerw ca.

W rE C  M AZURSKI. D ziś, w e w to re k  dn ia  
pozy tyw  n iep rz^ y tc ie lsk a  i tu  w ła jiu e  zna jdo - 22 b. m ., o godz. 7 w ieczorem  odbędzie się 
w al i się t a  po rlsta  a, n a  l . f r r e j  o p ie ra ła  sic w  s a ][ S oko la  w iec, p s c d a tu ją c y  pi"zeciw gw ał- 
c e ła  lin ia  bo lszew ick iego  fro n tu . P rzy g o to w a- t om p leb iscy to w y m  n a  W arm ii i  M jtzurajh .
nie b .'ło bard zo  in tenzyw ne . B olszew icy, p ra- 
żimi dw ugodzinnym  ogniem , p o m śc ili p o z y c je . 
uc-Y kając w k ie ru n k u  w schodnim . W praw dzie  
wróc-ili jeszcze  po tem  do  okopów , dalsze  je ­
d n a k  zadan ie  wy p a rc ia  ieh należało  do p ie­
cho ty . P o  p rz y  o to w an iu  a r ty le ry jsk im  na 
D z i e t k o w o  przeniosłem  p unk t c iężkości na 
po łudn ie  w  re jon  P  o s t  a  w. W  ty m  w y p ad ­
k u  c h o d z lo  rów nież o sfo rsow an ie  silnych  
i n iezd o b y ty ch  okopów , o stw orzen ie  zw arte j 
b ram y  w padow ej, przez k tó rą  m iała  się p rze­
d r z e ć  g łó w n a  k o lu m n a a ta k u . N iezależn ie  od 
tej k o n e e n tra c y i sił a r ty le ry js k ic h  fu n k c jo n o ­
w a ły  b a rd zo  spap wn?e n a  reszcie  fro n tu  roz­
m aite  pom niejsze zg ru p o w an ia  dz ia ł i b a te ry j 
w szy stk ie  zaś  m ia ły  za zadan ie  p rzy g o to w ać  
odoow iedsiio p o z y c je  d la  p iech o ty . N a  tem  

?.koó<*svK <*?e p ierw sza  faza  dz ia ła lnośc i a r ty -  
!„ .. ■

ołszym  ebjgu w a lk  trz e b a  by ło  zdoby- 
wr.;’- z o sobna  k a ż i ą  p c n c z e g - lln a  m iejscow ość 
i b ron ić  je j p o tem  p rzed  k o n tra ta k a m i. 
W  a ta k a c h  Ałar oczyw iście  w sp ó łd z ia łać  
lob  lia  arty lc-iya, n ie  b y ło  to  je d n a k , ja k  do ­
ty ch czas, m asow e w sr^ łdzir-łan ie , lecz  pom oc 
poszczegó lny  eh b a te r r i  w s to su n k u  do  poszcze­
gó lnych  oddziałów . D o k a ż d - j  s tre fy  m urszo- 
wej p rzy d z :e lano  odpo-.riedni o Jd z ła ł a r ty le ­
ry i, jrrzyczem  a r ty le ry a  p o su w a ła  się  rów no­
rzędn ie  z p 'c eh o łą , z a jm u jąc  ink n a jb a rd z ie j 
ek sponow ane  s tan o w isk o . P r r y  w a lk ach  z bli­
sk a  o d g ryw ało  to  bard zo  w ie lk ą  ro le , ty lk o  

" l ,otv: m szybk ie  i ry zy k o w n e  po ru szen ia  a r ty ­
le ry i p rzy  ja k  n a jd a le j idącem  w y zy sk an iu  
m om en tu  n iespodz iank i i za sk o czen ia  n iep rzy ­
jac ie la  —  m ogły  odn ieść  w łaśc iw y  sk u tek . N a­
raża ło  to  w praw dzie  n a  dość znaczny  p ro cen t 
s lrtrt od  k u l k a rab in o w y ch , r ic m n :ej jed n ak  
uzysk iu-auo  za  k ażd y m  rapem  w łaśc iw y  oeł 
w a’kL

—  J a k  reagow ali bo lszew icy  w  s to su n k u  do 
tego  ro d za ju  ta k ty k i.

—  B olszew icy bo ją  się prz^- iew szy stk iem  
paniczn ie  nasze j a r ty le ry i, bo jaźń  ta zaś w zra­
s ta  w  nń are  zm nie jszan ia  się od leg łości, dzie-

S podz‘ew am y sią, że obyw atelstw -o k ra k o w ­
sk ie , d o cen ia jące  znaczenie  tego  w iecu, w e ­
źmie w  r lm  żyw v udział.

W IEC ZO R N ICA  SPISK O  C R A Y /SK A . W  n ie ­
dzielę wieic-zoiwm w  re fe k ta rz u  F ra n c isz k a ń ­
sk im  odbyła się w ieczoreJca d la  p rzy b y ły ch  do 
K rak o w a  S p iszaków  i O raw iaków . Z ebrało  się 
s to  k ilk ad z ie s ią t osób, p rzy b y ły ch  z te renów  
p lebiscytów } cli. w  tem  około  połow a k o b ie t. 
Między p rzy b y ły m i bard zo  p o k aźn ą  liczbę s ta ­
n ow ili S łow acy . Im ien iem  k o m ite tu  sp isko- 
o raw skiogo  p o w ita ł zeb ran y ch  prof. D r S za j­
nocha, im ieniem  m ia s ta  wice.prez. R ollc, po- 
czem  prof. K a n to r  w  dhiższem  przem ów feiiiii 
w zy w a ł przybyłw ch do  s tanow czego  w tyrażenia 
w oli na leżen ia  do P o lsk i i  do z jed n y w an ia  co- 
raz  liczn ie jszych  zw olenn ików  d la  te j m yśli. 
W ieczern icę  u rozm am ały  p ieśn i słow ack ie , od­
śp iew ane praez  u czestn ik ó w  w ycieczk i. Z eb ra ­
nie, w śród  se rdecznego  n a s tro ju , p rzec iacuc lo  
się do późnej godziny . W czo ra j u d a li sio Spi­
szacy  i O raw iacy  do W ieliczk i d la  zw iedzen ia  
salin., n a s tęp n ie  ja d ą  do C zęstochow ę

J a k  s tw ie rd z a ją  goście  sp isko -o raw scy , w y ­
c ieczk i ich d o  P o lsk i m a ją  doniosłe  znaczenie  
i s ą  bardzo  w ażnym  m om entem  w ak e y i p rzy-

nicm , a  n a w e t rad o śc ią , o ty le  p rzeciw ko  p ro ­
jek to w i zajęcia, loka li, p rzenaczonych  n a  p o ­
m ieszczenie sz ,ó ł ludow ych , w zg lędn ie  tv y - | j u ^ ow ładnąć  zn aczn ą  częśc ią  rea lności, dz ięk i 
i .iia łow i eh, zast.rzę.dz się trz e b a  z ca ią  s tm o -  | .jbciz-ości i b rak o w i sum ien ia  obyiw atelskiego 
w czością  tem b a id z ie j, że ju ż  ^dotychczas k ilu a  Wgjód m iejscow ego o b y w ate ls tw a . W  ciągu  
b ud ,  . ' w  szk ó ł ludów  eh za ję to  n a  inne eelć. tyó tłc iego  s to sunkow o  czasu  sze reg  w łaścicieli

W  gm achu, p rzy leg a jący m  do A  Wadem ri 
hand low ej, m ieśc iły  się dw ie  szk o ły : w ydzia ło ­
w a  m ęska i  w ydzia łow a żeńska, k tó re j lo k a l 
z a ję to  w  o s ta tn im  czasie n a  cele A kadem ii g ó r­
n icze j. D o szkó ł t y c h , uczęszcza przeszło  ^00 
dzieci, a  n a u k a  odbyw a się  p rzed  po ładnienr 
i  po p o łudn iu . G dyby lo k a l te n  za ję to  dla 
A kadem ii hand low ej, ow ych  przesz ło  900 dz ia ­
tw y  n ie  ■Miałoby znow u sw ej szk o ły , k tó ra  
d tyba , gdz ieś Iią teir m ieścićby  się  m u s ia ła  
P o n a d to  w  htkalaćeh ; te g o  .M ilyrfku w  godzi­
n ach  w ieczo rnych  zn a jd u ją  pon: ioszczenif 
szk o ły  uzupe łn ia jące  zaw edow e, d ru k a rzy , v>- 
tro lig a to ró w . p iek a rzy  i  t . d. W szy-stlde te  szk o ­
ły  zn a laz ły b y  s ię  w  po łożen iu  rozpaczliw em , 
bez lokalu .

W  te j s y tu a c j i  z ca łą  stan o w czo śc ią  w y s tą ­
pić tr z e b a  przeciw ko  w szelk im  p ro jek tom  za­
jęc ia  lo k a li szkó ł w ydzia łow ych  i ludow ych  n a  
inno cele, niż tc , k tó ry m  do ty ch czas służyły .

P O P IS Y  M UZYCZNE. W środę  23 czerw ca 
o .g o d z . 5 i pó ł odbędzie się w  sa li S oko ła  przy  
ul. W olsk ie j popis uczen ie  i uczn iów  znanej 
z aszczy tn ie  szk o ły  śp iew u p. L dw ik i M a  i e Ic- 
O n v s z k i e w i c z o w e j .

P.RAK N A F T Y  W KRAKOWIE. Znow u d a ­
je  się do tk liw ie  odczuw ać b ra k  n a fty  w  m ie­
ście. Ludmość p o s iad a  n iezrea lizow ane k u p o n y  
za  m aj i czerw iec, n a  k tó re  n a f ty  d o stać  nie 
m oże. W ed łu g  in fo rm a c ji, za s iąg n ię ty ch  w w y­
dziale  ap row izacy jn j-m  m a g is tra tu , z p rzedzie­
lo n y ch  d la  K ra k o w a  n a  m aj i  czerw iec i za­
p łaco n y ch  8 c y s te rn  n a fty , r a f  m ery  e d o s ta r­
czy ły  zaledw ie w ciągu  ty c h  dw u  m iesięcy  trzy  
cy s te rn y . W sze lk ie  zaś u rg w isy  ze s tro p y  
m ag is tra tu  p o zo sta ją  bez sk u tk u . P rzy czy n ą  
w s trz y m a n a  w y sy łek  n a f ty  do K ra k o w a  je s t 
p raw dopodobn ie  —  ja k  to  się zdarzy ło  w  po­
c z ą tk a c h  b ieżącego  ro k u  —  spodz iew ane  po d ­
w yższenie cen n a fty . T a k  sam o wrze ci s taw ia 
się sprawa- z benzyną  ciężką, do prhnusów , 
z k tó re j w ysłan iem  zw lek a  ra f in e ry a  „Siła 
i św ia tło ’1 w L im anow ej.

MORDERSTWO NA PRĄDNIKU. W czorajg o to w aw rze j do p leb iscy tu .
NOWY KRÓL KURKOWY. W  n iedzielę  rano sala pądu przysieglych, _ po odroczeniu jo z -  

O godz. 5  po poł. rozpoczęło  sie w  K rak o w sk ie j Praw y przeciw ' rodzkięmu i lo szy csie j nieba-po poł. rozpoczęło  się w  t.rakow sK iej 
S trze ln icy  s trz e la c ie  do  d rew n ianego  k u ra  w o­
bec  liczn y ch  cz łonków  T ow . strze leck ieg o . 
O s ta tn ią  c zą s tk ę  k u ra  cielnym strza łem  s trą c ił 
D r K azim ierz O strow sk i, k tó ry  też  zo s ta ł ob­
w o łan y  k ró lem  k u rk o w y m . M arszałkam i zosta li 
pp .: E d w a r  Schneider, a p te k a rz  i B ieniasz, in ­
s ta la to r .  N astęp n ie  odby ł się po ogrodzie  
S trze leck im  *radvcyjBiy pochód  now ego k ró la  
z o rszak iem  p rz y  dźw iękach  muz} k i w o jsko ­
w ej i licznej pub liczności. W ieczorem  do sk ro ­
m nej b b s :ad v  w  sa li T ow . strze leck ieg o  zasie­
d li członkow ie T o w a rz y s tw a  i zap rosze­
n i goście: w icep rezy d en c i S a rę  i R olle,
g e n e ra ł S tille r, p u łk . W ik to r  i inni. Szereg  mów 
rozpoczął ok rzyk iem  n a  eześć N aczeln ika  P a ń ­
s tw a  now o o b w o ła ry  k ró l. poczem  to a s to w a li

l.ąpęj ich od araoat n iep rzy jac ie lsk ich . T en  w ła- ,b . k r ó l  D r N ieć, w icep rezy d en t R olle, p rzypo- 
śu ie  m om ent s trao S u  i zask o czen ia  je s t przez | m ina jąc , że is to tą  T ow . s trze le ck ieg o  w wie- 

yżp.; w spom nianą  ta k ty k ę , w y zy sk iw an y  b a r- ka.ch u b ieg łych  nie b y ła  zab aw a , lecz  u trzy m y -

k a to lik ó w  sp rzed a ło  sw o je  rea ln o śc i żydom . 
I  ta k :  b. nacze ln ik  gm iny , W in cen ty  R e g i e c ,  
za p ośredn ic tw em  g ó ra la  A d am a  C u  r u  s i a , 
sp rzed a ł żydow i sw ą  w illę „D w o rsk “ p rzy  ul- 
Jag ie llo ń sk ie j. S e k re ta rz  g rr in y  Z akopano, 
W  o jiciech K r z e p t o w s k i ,  sp rz e a a ł żydow i 
sw ą  w illę „ K u ja w ia n k ę "  przy  u l  Z am oysldego . 
P . M a-ya  K r z e  p t o w s k a  sp rzed a ła  żydow i 
sw ą  rea ln o ść  „L u b ień " , aoiejm iijącą a w a  d o  
ra y , j s tó ^ c h  jeden  m ieśc i p a m ią tk o w ą  ketpli- 
cę, p ray  ul. K aap rusia . P . 0  r y c z  owi a  ze 
L w ow a, sp rzed a ła  re r ln o ść , o ibejm ującą dom  
i  parce lę , p rzy  ul. Z am oysk iego ; podobn ie  u czy ­
n ił g ó rn i T a d c i a k ,  k tó ry  sp rzed a ł w ie lką  
rea lność, obejm ującą, k ilk a  dom ów  p rz y  n a jb a r­
dziej ruch liw ej i  hand low ej u licy  K rupów ki.

R ów nocześn ie  ze sn rzed aw czy k o w stw em  in ­
n i w łaśc ic ie le  rea lnośc i co raz  częściej w y n a j­
m u ją  sw o je  lo k a le , a  n a w e t ca łe  dom y żydow ­
skim  h an d la rzo m  i sp ek u lan to m . T ak  uczyn ili: 
p. W ac ław  K r z e p t o w s k i ,  I r a n c is z e k  C u -  
r  u  ś, O c h o t n i c k i ,  wsz,yscy p rzy  u l K ru ­
pów ki, n ie  mówiąc, ju ż  o szeregu, innych . J tż e l i  
zażydzatiie  Z akopanego  pó jdzie  w  da lszym  cią  
g u  w  tem  tem pie , to  w  k ró fk im  czasie le tn ia  
„sto lica  P o lsk i"  zam ien i się  wi żydow skie 
„ g h e tto " , n a  w zó r k rak o w sk ieg o  K azim ierza .

DZIĘKCZYNNA PIELGRZYMKA. Jed en  
z p rzy jac ió ł naszego  p ism a p isze d< n as : W  brze­
skim  pow iecie , w  uroczem , cichem  U6trt>niu roz- 
łożoua je s t w ieś J a s ie ń . P rz e b y ła  otna dn i g ro ­
zy  w  czasie n a jazdu  M oskali w  r . 1914, jed n ak , 
m im o, że zn a la z ła  się  w  lin ii og n ia  w czasie 
d łu g o trw a ły ch  w alk , a  d o o k o ła  wt sąsiednim i 
w ioskach  zniszczenie  byłe w ielk ie , cudow nie 
zo s ta ła  ochron iona. J e j  p roboszcz, k s . k an o n ik  
P io tro w sk i, w śród  g ro źn eg o  h u k u  arm at i sze­
rzący ch  się pożarów  od  pocisków , ofiarow ał 
k w a p a ra f ię  p a d  op iekę N ajśw . M-cryi P a n n y  
w T uchow ie, czyn iąc  v o tu rr  z łożen ia  podz ięk i 
ze w szy stk im i p a ra f ian am i n a  m lb jscu  w  T u­
chow ie, g d y  ochron ien i zestaraą. I  rzeczyw iście, 
w ieś cudowiuie o ca la ła , n ik t nie zg inał od s trz a ­
łów  i szkody  przez po żar nie poniesiono.

W  dn iu  13 b. m. ca ła  w ieś J a s ie ń  w p rcccsy i 
ze sw ym  p aste rzem  na  czele, oraz w iele osób 
z ró żn y ch  w arstw  sp o łeczeń stw a  z oko licy  zd a ­

wać się do obowiązku spełnienia konie ;.nciei 
państwow ych i dobrowolnie składać, sweje zoso- 
r.»y w  tej pożyczce, dając tem przykład dła swoich 
obywateli. ’ 187^

D ątek to r: W. Śliwa.
ZEBRANIE DYSKUSYJNE „POL. STRONiH- 

CTWA CHRZESC. DEMOKRACYI14 odbędzie rt« 
dziś (wtorek) o godz. 7 i j>ół wieczorem w lokalu’ 
przy pl M aryackim I. 2, n  p. Dyskusyę zagai 
ks. prof. Piwowarczyk lut Ipmat! „&go&n*nś h k  
czenie i  ro la Chrześcijańskiej Dem okracjo11.

ZABAWĘ LEŚNĄ na, Bielanach urządzają drnę 
learze 'w akow scy w dniu 4 lipea. Dochód przezna*! 
ozony w  połowie n i  cele plebiscytowe, w cl ra c  i o j 
poło.rie na cełe hm nanitzrne. Bliższe szczegóły!
f l  r t n in c a  f l f i s 7 P

1 BIBLIOTEKI I  BRA TNIEJ POMOCY( 
MEDYKÓW wzywa kolegów m edyków  i lekarzy, 
k tó rry  korzystali z księgozbioru, aby  liozwiM 
cznie zjrrócjl5 o^daw na wypożyczone książkią 

.Adres Tow. ul. K opernika 36 godz. urzęd» 
6- ri wieczorem.

W F.SV DO M IEJSK IE J SZKOŁY GOTOWA­
NIA i gospodarstw a domowego na r. szk. 1920/28 
rc zpoczynają siię 26 czerwca. Szkoła obejmuje* 
Jcdnor. kurs nczemc zwyczajnych z nauką cało-' 
dzienną, na  k tórym  kszta ł-ą  się panienki dlsj 
w łasnego użytku we w szystkich zajęc.aeu gospe-i 
darskich. Dwuletni ku rs kształcący zarządczynia; 
dla pensyonatów, in+.ernatów • t. p. Dwu’ itoie se . 
m inaryum  ksrta łeace  nauczycieli do szjlM gospo/ 
ciarczycn. K andydatk i z kw alifikacyam i nauczw  
cielskiemi mogą być przyjęte na  d rag i kurs sejj 
mina-ynfe, o ile złożę w stępny egzamin z z a ję ł 
pralitycznych. Rozm aite kura* gospodarcze U 
uczenie nadzw yczajnych, o ile na każdym  zbierz* 
się odpowiedni! liezba uczenie. Infor nacyi udzioj 
la dyrakeya szkoly  (uL Pędzichów 13) codzienm* 
od godz. 11—1.

w on  się opróżniła z ciekawych pań. Na ławie 
oskarżowtyh zasiedli tym razem  dwaj młodzi lu­
dzie o tępych i ordynarnych tw arzach: Michał
Golik i Stanisław  Plewa, oskarżeni o zamordowa­
nie I. Franr.szka z P rądnika Czerw. Pisaliśm y 
w  swoim czasie o te j aw anturze, tak  powszedniej 
na wsi i na przedmieściach Tuw arzystw o so­
bie podoi je. postąpi zwada, bitica, w y le c z e n ie  
sie za łby na dziedziniec, wreszcie jeden z w al­
czących wymknie się nneastnikom  i albo ucieknie 
i nazajutrz w szystko idzie w zapomnienie, albo W  
awantura, w  szynku kończy się kalectwem lub
śmiercią. Golik i Plewa, pobici laską  przez Fra- k la sz to ru . OO. R e d e m p to r , sc i ze zn an ą  u- 
naszka, z zapamiętałością szukali go w_ peryleryi 
Prudnika Czerw., aby sie zemścić, byli w  kilku 
domach, aż wreszcie wzięli karab in  jednem u ze 
znajomych, dopadli ofiarę i zastrzelili. Rozprawa 
rozpisana j°st na dw a dni.

ŻN4C7N A  KRADZIEŻ. Do m ieszkania F ranci­
szki Feldm anowej w Grzegórzkach włamano się 
wczoraj i skradziono garderobę i bieliznę, w artość,
30.000 mir.

ŚMIAŁY LAMPART. Folicya aresztow ała 21

NEKROLOGIA.
f  f a n d i  B a r  ew i c z o w  a . W czo ra j zmas<' 

ła w  Krak"w uj w  53 roku ży c ia  ś. p. W and^  
B a re w c z o w a , w idcw a po p ro feso rze , gorą,cat 
p a try o lk a , k tó r a  od la t  sześc iu  pośw ięciła  siły) 
sw e, p ra c ę  i m a ją te k  d la  żo łn ie rza  p c lsk icg o j 
Od p o c z ą tk u  wojny w  r. 1914 b y ła  serdeczną: 
o p iek u n k ą  leg ion istów , leżący ch  w  szpitalach! 
p rzychodziła  im  z pom ocą w k ażd e j po trzeb ie  j 
opiekow ał? się nimi j a k  m a tk a . Z nali ją  i k o  ( 
chał i nasi żcłni&rze, k tó rz y  je j bard zo  wiele^ 
zaw dzięczali. Znały ją  te ż  w ład ze  w e jsk o r ta  
i cyw ilne , gdzie  zawrsze g o rą c o  orędow ała,'1 
ilek roć  chodziło  o pom oc d la  żo łn ' yrza polskie-, 
go. C ześć J e j  p a m ię c i

mm i pin m 9 w .
żalo  do  s ta c y i w  S lo tw in ie , gdzie  c zek a ł za-1 w  m vśl u s ta w y  z 24 m arca  1920 L pozJ 
m ów iony pociąg . W p rzy s tro jo n y ch  zielenią ; J(J6 Dz. u s t. R . P . N r. 28 i rozpora, min :MrJ 
w agonach  za ję li m iejsca p ielgrzym i, a  g d y  po- sk a rb u  z 7 czerw ca 1920 „M onito r" N r. 1 3 0 i
c iąg  m sz y ł z k ilk u se t p iersi pop łynęło  nasze 
s ta ro d aw n e  śp iew an ie godzinek : „Z acznijc ie
w arg i n asze  chw alić  P a n n ę  św ię tą " . Ze s ta c y i 
T uchów  d ru ży n a  ze śpiew em  p ieśn i su n ę ła  do

dzo iittenzy  v', nie.
—  J a k  d :la la ł w te j crfenzywie a r ty le ry a  

bo lszew icka ?
—  N aogó ł d z ia ła lność  a r ty le ry i n iep rzy ja - 

cielsk  ’ ej była- bard zo  s łab a , s ła b a  zaś  w  tom  
zfak c ze ttiBą że Lc4seewicy n ie  m ieli dużej ilo śc i.

w an ie  staLe czu w ająceg o  pogotow ia d la  ebr.or.y 
in te resó w  m ias ta , ja k o  jed n eg o  z fijfęów  pair- 
s tw a . P o  p rzem óc ieniu  k a p e la n a  T ow .„ , k s. 
prof. K a czm arczy k a , n a  te m a t „k o ch a jm y  się", 
w ieczorn ica  p ra y  m iłe j p o g aw ęd ce  p rzec ią ­
g n ę ła  sie  do  jjóźup j jfo d z V y .

letniego W inc. La nprrta . który  wczdraj w yrwał 
z ręki w łoścc.nce F r. W idłowej. Iicrąc -] pieniądze 
na R ynku K leparskim , sto tó lkadrieslą t marek 
i z ogromną szyl'kośeią zaczął u -̂ł Gać. Na ul 
Pawiej go jednak dopędzono i pieniądze odebrano.

WŁAMANIE DO „LRACOFII". Przed nera  dnia­
mi wie mano się do magazyn" klubu sportowego 
..G r a c o ? j iu a  Błoniach i skradziono pifki nożne, 
J.os-zulki j  u  jx. j7.ŁC?.r. w artości JD.OOtJ m k  .Wczo-

z dn iem  26 czerw-ca b. r. b a n k n o ty  koronow ał 
p rz e s ia ją  b y ć  prawci r a i  środk iem  p ła tn ic?  ynt, 
na  obszarze R zeczypospo lite j po lsk iej, a równo-, 
ezc.śnie zac iąg an ie  zobow iązań  i  dokonyw anie! 
w y p ła t w  w abicie k e r  o no w ej zo sta ło  wzbro-

p rzejm ośc ią  u roczyśc ie  w pro w ad z ili p iełgrzy- n ;Mle z te m ^ ż e  w szystk ie  um ow y  —  a  t a k ż r  
m ów  do  kośc io ła . S um ę o d n raw ił lts. k a n . P io - ! sk ry  pi a  d łużne , op iew ające  n a  w a lu tę  k o ro a o -: 
tro w sk i, p rześliczne  k azan ie  okolicznościow e Wa, s a  n iew ażnew a,

W  obiegu zn a jd u je  sie w  te j chw ili w  rekacH  
nasze j k lien te li w iele prom  es pożyczkowych!, 
i  w zorów  sk ry p tó w  d łużnych , o p iew ających  nąt 
w a lu tę  ko ronow ą.

W  arielu  w y p ad k ach  klieioei zeznaw ać  b ę d f  
sk ry p ta  cllr.żre j.aż po d n iu  25 czerw ca b. ra

w ypow iedział jed en  z OO. R ed em p to ry stó w .
G dy do drog i p o w ro tn e j o rszak  p ielg rzym ów  

uszy k o w ał się w  lre śd e le . k s. k an . P ir tro w sk i 
w ypow iedzia ł w  im ienin sw ej p ara fii w dzięczną 
oodzięke u s tó n  N niśw . P an i. nki. W  źren icach  
w szystkrch  zr.bbuJy  Izy s^ rd eezu fg o  un iesien ia .

P rzep ięk n y  dzień p ie lg rzym ki po zo stan ie  w  l i  m uszą d o sto so w ać  się do w ym ogów  cytow a*, 
m ilej pam ięci uczestn ików , w dzięcznych  za  nej u s taw y .
p raw d ziw a ucz tę  duchow a, zg o to w an a  im przez W -^bie leg o  pcclpisane in s ty tu c y e  k re d y to w d  
C zcigodnego  P a s te rz a , k tó ry  w iele t-rudóń m aiooo łsk ie . n ie  chcąc  u n iew ażn iać  w ydanycK  
pon iósł w każd y m  k?nrm .k u , b y  d o p ro w a d z ić •, ju ż  prom es, zw raca ją  uw agę  sw o js j P . T . Klier.w 
p ie lg rzym kę do sk u tk u . I te ll. oraz P . T . N otaryu& zom , t e  w szelk ie  sk ry jj
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k tó re
! ! . . . . .  

i  żn p lącze. Inn  vm znow u razem  s ia d a ła  n a  okno  i z jd o r, p . F e lik s  > o w o w i c j e k i ,  
3 i rom nyślM e k a sz la ła  i  p lu ła  w  ch u stk ę , u d a ją c  stó p  .tm nm iha w ien iec . N astęp n ie  pi

z łoży ł u  
p ochód  u d a ł

p l i  iłsa a ie , o raz  d o k u m e n ty  p r a w e ,
tio  ** i”  2 5  czerw ca b. r . m a ją  być zezuune .  . . . , . . , . . . .  , . , r,
L«Sb> « * z ie k » v c h  w zorów  i fo ra w la rz y , opie- żo p lu je  k rw ią . -O G rodzkim  w y ra ż a ła  się, j a k , s i ę  do p a rk u  W ik tw y i,  gdzie  o d b y ł się obchod 
w i  rrcfc ' a  'w a lu tę  ko ronow ą. należy  w y-1  o zabaw ce. R az  op o w iad a ła  m i T aszy ck a , że śpi w aczy . G łów nym  p u n k tem  program u było  

ten  ss* * ó h | iż w odpow iednich  m k i-1 k a z a ła  się ■ 'ro d zk w n u  bawić w  p ieska ... ( n a , *—
* ■ -- i w otv , sali w esołość). D alej zeznaje,, że G rodzk i o d s ię - , skow ąw keto. prtezr Ebcaiufycli na wyraz me

a;;a la  się > Y odzkiem u baw ić w  p ieska ... ( n a ; w y k o n an ie  przez  chó r m ieszan y  i o rk ie s trę  w oj-
pod  b a tu tą  p. N ow ow iejsk iego , ja k o

B g łrty  pn^ew w ystkiein wyjtoa-c kwo+ę w 
« s » l i jn h  ipekk ich , przellczm -ą z k o ro n  w edle  
-Bgjafjl 50— 190, a  e w tę p w e  w ypisać k w o tę
k e s w a w a , f l w t a ą  w w dzirtanym . w zorze.

fleaeli u j>- e k iy p  d łużny  m ia ł opiew ać
3 0 # »  iSoroo. to w

„7.000 m a re k  p ę ls a n h

k o m p o zy to ra  h ym nu  „N asz B a łtv k “ . W spólne 
odśp iew an ie  „ R o ty “ zak o ń czy ło  uroczystość,

po w al je j n ie jed n o k ro tn ie  sw oje jedzenie,
Pro.k,: S k ą d  pani m a  te  lis ty ?  |
JSm atPerzow a: D o sta łam  od  pew nej parni, k tó  

ra  mię b łag a ła , aiiym  ■ M ała  to  « jcu , 
na-j Prok.T D laczego  pftini nie o d d a ła , ty lk o  dziś; 

da n r  eh m ie je ^ c h  należy  , P ^ i  z j i m i  p ^ y c h o d z i?
- - H as ta l.: N te usiałam  < . . . . . . .  ,

w rócił m i uw agę , abym  te  lis ty  o d d a ła  tu ta j  e“ ol**ego w odza, p rzek azu jące  a rz ą d  fYorynia

M y ć  p& m i& fł ś a  Polski.

dawniej
rw pw w r: w<.ww w«*c“-  '
40 736) koron" i 1  i-  ,,

To was*! w ło s i sk; do miejsc skryptów dłu­
to,,- i  j  M » w  ■**», »  U ó ry e h  wysnieuwne
•są* wyack«ść raty

w yia*..««y. *ikiel*ne JSawtom
«świarł«Kuia, -istanaw 'ające kau- 

J ^ d f a f O b r a f a c s y  * * & w  z a c n y c h ,  jakc 
przed dniem 25 cwrrwea b. r., hę-

  W łodzi.niiT z W ołyńsk i. P . A. T . D n ia  18
M astaJ.: N ie m iałam  czasu . D ziś pew ien  p a r  m - rozlep iono  n a  m rtraeh rozporza  'z e a ie  iSa-

w sądzie . Parni T a sz y c k a  często  w ym a zyw słs rzą tłw m  R zeszy  * s-ipoliiej po lsk ie j.  ̂Rozperzą- 
w lis taeh  G rodzk iego  to , ro  ją  m ogło  kornpro- dzerrie to  p o w ita ła  c a ła  ludność  z w ie lką  ra d o ­

śc ią , ja k o  spełn ien ie  sw y ch  n a js ic z e tsz y c h  ży-•, v  HM tyu* mit-ować i u k ry w ała  kaw a łk i.
.półreczaftj, k a u c y i i t - j  Ozy p a n i w y m azy w ała  i  u k ry w a ła  w A  Z u n e y a ty w j b u rm is trza  m ia s ta , p. Twer-

to , co b y ło  d la  piwii n iep rzy jem na? E obyanm a, zaw iąza ł się k o m ite t, rep rezen -
D sk. T aszrekac. N ie. * j tu ją c y  w szystk ie  w y zn an ia  i narodow ości p o
Obr. T aszym kiej: O dcryt-anie ty c h  listów  jo s t ^ k t u ,  celem  u rząd zen ia  u ro czy steg o  obchodu 

.zby teczne , 1 tem tew tdziej, że one n ie m a ją  .s ic . '® *  irczczenia  ts j  rad o sn e j epokow ej chw ili po-

tto w ainu t c * ) .  *e apwwąa* aa waluhę kpto- 
i  a t r r ą  i f t  Lez *mra=gy, te to tu  do h ipo ­

te k  m a g n o m .  ^  ? 17 caCT,vca 1920.

P.nnk Kratowy, GiJcyjtki* Towarzrotwo 
Kred towc Ziemskie, Galicyjski Akeyy.y Bank 
hii eteczi.y. Ziemski B r *  Kredytowy,

' ' i B ank

M ało-

P
\  melnv Bank Kredytowy.

j wrót u W o ły n ia  do sw ej m acierzy . O bchód p la ­
n o w an y  je s t na dzień  27 Czerwca.

Só krdłi«śst w Risczfmjnałit?;.
W arszaw a. P . A . T . „K uryeT  W arszaw sk i"  

donosi1: N a dz ień  31 g r u d k a  b. r . zepow iedzia-

1S72

Z  te a tró w  k rak o w sk ich .
7 TEATRU POWSZECHNEGO komunikują.; 

ftpr,-tiw rr iw  dni najbiizsz- ropow iada: na  dzis 
7- p. Morską, na jutro i piątnk ..S tarą ko­

ni r rbnutko". na cmv!rrrek ..O brzesuvka wojenue- 
no‘ ' w *ołm*ę » «  -n»z  tea tr promierc_ m
terosującej kom edyt am erytartsiciej ..Tawm m& i 
Bśoms", z nd-.ialem u s jlew j.y c ’

„Tajemniczy 
sił (Irom.ntycz­

nych naszoeo»z( iu»ołn i z'n. Ja<r iweem Nowackim, . ' rojj tytułowej.artystą teatru im. R e ^ackiepo, w
7 TEATRU N O Tfflśa kmnuuiknją: \u a rz u i

V. W i ^ d i n y  i Z- K ?< *o  ™  c ^ r t e k  
Cl b. w . z rpow.ada _ się nudam tiew . 
pw tS rzo T y  będzie dniu b. i*.

Wieczór

R e a e r ta K  te s i r c  Ł’i6ł» taa. J  FH -ccc - '  
W rorek 22 b. m.: „Za króla Sasa" Guranowskiego 

S d T  28IŁ  "Za króla S * * «  **vanowsfcic-
eo i Walewskiego. , ,
• C r -w H s  24 ii. n u  „Zazdrość" Arcybaszewa.

micjstriiŁgŁ teabw f»e»vą«echnegc.
W torek  22 b. m .t „P.ębcn", 
jturda. 23 b. m.: „S ta ra  kołneuj-autita . 
('aaraal-ek 2d b. roa „Ćiwzcśniak wojenny".

Reyjertuar ^Bagd^li".
W ywck 22 b. m.: „Mistrz" (newość) z K az. Ka-

IBińskim. _ .
•śsoda 23 K ■nr.: J f a r tr z “ z K  Kamuiebim 
C 'z\.artck 64 b. m.: „Mistrz" z K. Kammskim.

Repertaar te a trn  „N ow ość?4.
W to rek  22 b. m.: „Muzykanci wiejscy".

t a  m a m  ó B i  na O T
C ieszyn, P. A. T . W czoraj w  nocy  zainordo-J 

w ano  w  & m 'erdzonce n a  g ra n ic y  Spiszą d w ó c h ; 
u rzęd n ik ó w  czesk ich  ze S ta re j W si. M o rd e r- ' 
s tw a  d okonali n ie z ra n i sp raw cy  w celach ra- lojkot Węgier,
butikow ych . Czed szerzą pogłoski, że marder-j Dridapeset. P. A. T. Prolóamov.Any nrzez 
stwa tego dopuścili się Polacy. Sprow adzili .m ięd zy n aro d o w y  zw iązek  bojkot przeciwka^ 
oni bo jów ki czesk ie  i zdem olow ali lo k a l Ko- Węgrem rozpaczą! się 20 b. m. 
ra ite tu  N arodow ego . Zamordował! w Starejj J a k  się d o w iadu je  W ęg. Biuro korcep., sta- 
Wsi p ro f. Haker?, prezesa K om ite tu  N arodo - j.uew isko rząd u  w ęg iersk iego  w obec b o jk o tu  
w ego, profi Wiśuiewskiegę. (nazw isko  praw do- : je s t  n a s tęp u jące : R ząd  węgierski w obec wszysb 
podoi ,ie p rzek ręcone  przez te leg ra f is tę ) , s te -j^ -ich  paiistw, k tó re  b ędą  b lo k ad ę  w y k o n y wa- 
nicgrafa S ejm u  w arszaw sitiego , utopili w Du- Jy , zrobi użytek zc e y e g e  prawa mpresaHi i po- 
imjcŁT dw óch tech n ik ó w  zc Lwowa i wrzucilij ezyr.i takie sam e za iząd zen ia , jalcie odnośne

^ ą jn ik a  w .państw T i w obec W ęg ie r fa k ty c z n ie  p rzepro -

Z  saH  n d o w r i .
Odroczenie rozprawy przeeiw Ow^-ikwnu 

i Taseyekiej.
HMpMoaa. o  eeew do-w M ue Sifdeckiej,

edetaw i ijąea  w stręM e  '-Łguo tao, a  n ie s te ­
ty ,  b w te i .a  id ep eek ro m io n ą  a  choT©Młw4 c ie­
k aw o ść  w śród  pew nej sfery  kob ie t, p rzy n io sła  
w  o s ta tn ich  dw óch  dn iach  dw ie n iespodziank i: 
w  niedzielę  w znow ienie p o stęp o w an ia  dow odo­
w ego. a w poniedzia łek  odroczen ie  ca łe j ro zp ra  
w v n a  p a rę  m iesięcy.

Na rozp raw ę n ied z ie ln ą  z pow odu  n iedyspo- 
zycy i dxa S za lay a  p T zy iy i ja k o  ob rońca  T aszy - 
ck.c j  w jego  zast< petw ie ad w. d r  F eldb lum , 
k tó ry  ośw iadczył, t e  w ed le  najśw ieższy  i i i  jeg o  
infm -inacyi ezrłowmkiem, ktpj-y m iał w ykonać  
zam ach bam dyeki n a  S ąd eck ą , tw ł rzekom o B al­
c e r. D t FeldM um  w nosi o zaw ezw an ie  n a  św iad  
ka k a re ła u a  w ięziennego  ks. Czajk^w-Tkiogo, 
w*kKt“ k  **7,r-iro m a się w y jaśn ić , Ki o is to tn ie  
;whyT*ał n a  G rodzk iego , aby  popełn ił zbrodnię .

® r P rzew o rsk i s ta w ia  w niosek  o pezbełucha- 
«fte św ia d k a  Dagaisa, ŁierownLiŁa o. cen tra li, w 
k tó r e j  G rodzk i p raco w a ł, aa s tw ierdzen ie  eha- 
T akJero  G rodzkiego  i .w ykazanie, że p o zo staw a ł 
on a ta ie  pod  p rzem ożnym  \vi+yuvcai T aszy ck ic j.

P-o eacaiłsie  try b u n a ! p ostanow ił n a  now o 
o tw o rry ć  p o stęp o w an ie  dow odow e.

Ś«rjidie(k Ł lagar zaprzj-eiężimy iczaa-je, że 
d r a d z k i  byl w b iurze t a k  u g T s e rc H ^ y m  i po- 
lu iu jT B . że s ta ł się p aśm ie  w iekiem  kofeiet, p ra ­
cujący eh w b iu rze . M;i ł  g o  za  cz łow ieka  zgu- 
toiofc-ga z  powodu-, j e  by l pod w pływ em  T aszy- 
« k ‘ ‘j. N ie  c k a z j w ał w  niczean w łasne j w oli i 
ile :vzTj. F a z  z a p ro o o so w a ł m u  św iadek , aby  
z s e k i j i  a b to tu  byd łem  kup ił sobie tro c h ę  m ię­
s a . O dparł j e  m usi p o radz ić  sic... Zosi. I lek ro ć  
T a s z . p rzy sz ła  do G rodzkiego , do b iu ra , ten  
tr a c i ł  w prost g łow ę. W ogóle  do biu a  bard zo  
fcząsto p rzychodziła . Na zap y ta n ie  d ra  P rzew or- 
*ł<icgo, czy  m ów ił G redziiiem u, że T a sz j 'e k a  
» o t e  go zgubić, św iadek  dał odpow iedź po­
tw ie rd z a ją c ą . G rodzki m ów ił rów nież św iad k o ­
w i, że S ąd eck a  ty ra n iz o w a ła  T aszy ck ą . Św ia- 
4 e k  k u pow ał p ro w ian ty  w  sk lep ie  G rodzkiego  
i  T a -zy ck ic j. In te re so w a ł się jego  losem  i sto - 
*unh ie ih  do T aszy ck ic j.

N a zapytnmóe d ra  F-.W bium a św iadek  odpo­
w ia d a . że T aszy ck a  w obec n iego n ie raz  o 
G ro d zk im  w \ -•ażała się. że ,J o  fa ja" ...

T ad ży ck a : C o to  znaczy  „ fa ja " ?  J a  nie 
w iem ... ‘

W  końcu , po p a ru  innych  p y ta n ia c h , n a  za­
p y ta n ie  obrońcy7 T n szyck ie j, czy  w yrar.ił się 
j r z « d  nim  k ied y  G rodzki, że T aszy ck a  naraa-,
SPtała go do zbrodni, św iadek  odpow iada : nie.

SmftęfMuc jirzesh tc itano  M aryę M astalerzow a, 
l i  f a l  w ręczy ła  p rzew ód: liczącem u kiWta miju- 
MHTcto fcsrtdk. i-t-s*;aW zow a g ło śn o  i rezo lu t- 
m e  *e*»*je, im  był*, w  ś le d z tw ie  prz-ez c z te ry  jezego  p ierw szego  o k rę g u  na iw iśiuńsk iego  k o li  
■ r iw ę e e .  w  m a n ir  łct-orego sied z ia ła  w ję-dnej; śp iew aćzvch  na Pwbm^zb i V.'armii. W  zjeździć |

wspóln-ego ze  sp raw ą...
N a tern p o  goclz. 12 w p Au dnie  odreczot.c 

rozp raw ę do pruriedzia-łku godz. 9 ra n o .
W  p e iiw łz ia łe k  ra n o  z jaw iły  się p rzed  ozna­

czoną godziną  n a  k e ry ta c z u  sądow ym  se tk i 
pań , fatslc j,-rry sb i- -.kująeyc,h się sk an d a liczn o -
ero ty czn e j aferze, k tó ra  zn a la z ła  ep ilog  rrrzeć . . .  . . . .  ; „, . , ■ . a ,. . , i • » y  je s t  sp is ludnośc i R zeM rpo& politók P r /v g o -k ra tk a m i w d w ^ e a i ,  N ieste ty , sr>otkal >e g o rrk i , . , . . J B

i a .  „i • ■ , - • , to w am a  do  p ra c y  te j są  ju z  rozpoczę te  w zazzaw ód. G dy tbrm n-e i z g o rączkow ym  n o sp to - : , . . *. , , .
ehem  -w targnę ły  n a  sa le  i za ję ły  m iejsca, e ta ty s ty c z n e . iW 1 m tae  b ę d ą  pow ołane
baw em  w szed ł taybiu-mł i p ro f . ' d r n o r ^ z f t i e -  d0 te j p r a ^  k 0 m ite ty  ^ w a t e t e k i e .  
w icz ośw iadczy ł, że w czora j b a d a ł s tan  zd re- PO D R O ŻEN IE. W IZ Y  P A S Z P O R T O W E J IMJ 
w ia obrońcy  T a s z jr k ie j  d r a  S zaJaya  i sfcwier- AMEI?Ó’K L  *
dził u  n iego wyczai parne nerw ow e. D r S z a la y j W arszaw a. F . A . T . „D zienn ik  P o w szech n y " 
p o trzeb u je  d la  p o ra to w an ia  zd ro w ia  k ilku tu ff© -, p o d a je : W e d łu g  w k d o m o śe i -/. k o n su la tu  &nle- 
ćiniowcgo w ypoczynku  w san a to ry u m . !ry k a ń sk ie g o  w W arszawie,, w faew an ie  paszpo r-

Przew odnic-ząey w obec te g o  ogłosił, że ro z ­
p ra w a  zosta je  od roczoną. O dbędzie się o n a  rm d - 
ezas w rześn iow ej łcadencyi sąd ó w  p rzy sięg ły ch . ość czy z.a unia?

Wlsśei z SśBgzw sk iK B .
„K ui-yer L w ow sk i" , o rg an  w icem in is tra  

jsp ra w  zag ran iczn y ch  p. D ą ł* k ieg o , p o da je , że) 
I w n o ta tc e  p. t .  „N iesły ch an y  sk a m ła ł"  a a s tę -  

“  * T p p jącą  w iadom ość z W arssn w y :
C ie sz y n . (T o le f .)  K a to l ic k ie  p ism o  w y c h o  * „C liaos i n ie róbstw o , z ap o czą tk o w an e  w  M - 

d z ą c e  w  B e rn ie  „ N o w y  W ie k "  d o n o s i że  M s te rs tw ie  sp raw  zag ran icznych  przez p. P a-

C zesi n ie  o t r ^ y ,  ś b - s k a  C ie s z y ó s k lc t ro ,! f ^ eWt4kiogo» d ° 3zł° (do ™n itu - - ł , ™ ? !  iż . . . . . .  7 . y k ilk a  n o t rz ą d u  ło tew sk iego , d o m ag a jąceg o
g d y z  stracrh sx n p a ty ą  Francyi z  powoda się w yzn aczen ia  te rm in u  d la  sfina lizow an ia  
kckiatowaaia Dra 3e* ^ s z a  z kolszewCcamt. p e r tra k ta e y i po lsko -ło tew sk ich , le ży  od  dłuż- 

Cisszya. (T e le f .)  Mięćizy7n(a.ro-dowa leom i- j-s-ego czasu  w  M in isterstw i- bez s łó w k a  odpo- 
sva a d ra in is t r a e y j jm  w  K a r w i n i e  p o łe - jw ie d s i . J o t t i  in fo rra a c /e  m oje o d p o w ia d a ją  n ę ­
c iła  ro z le p ić  a fisz  z w e z w a n ie m  d o  gón tS - .c/zywistośoi (a  sądzę, że ta k ) , to  w obec nie- 
k 6 a r, fey e a w r to f ^  f a  |> racy , z p->reczeni«Bc zm iernej w ag i porozum ien ia  po lsky -ło trz -ek ie  
„ o s o b is te g o  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c u ją c y c h " ,  - go m ielibyśm y do  czyn ien ia  z zan iedban iem  
O iezw ę tę u z n a li  rokotaicy za nrowo^ueyę, j;ze s tro n y  k ierow n ików  M in isterstw a, k tó re  na- 
z w ła sz c z a , że  s z y b y  o b sa d z o n e  s ą  p rz e z  w o j- ileża io b y  skw alifikuw ać, ja k o  zb rodn ię  w dbec 
ak o . N . p. n a  s z y b ie  J a n a  s to i  z a ło g ą  6 0 0 ,p ań s tw a , g o d n ą  n ie  ty lk o  nap ię tn o w an ia , ale 
F ra n c u z ó w . ■ | i  bezw zg lędnego  u k a ra n ia " .

K o ń c a  s+ ra jk u  n ie  n a le ż y  s ię  sp o d z ie w a ć , i W  ta k i  w ięc  sposób  w y raża  się o  JJinis^er- 
Z p o w o d u  b ra k u  w ę g la  g ro z i w s trz y m a n ie  stw ie  sp raw  zs g ran icznych  o rgan  p a n a  w ice- 
ru c h i  n a  k o le i  e łefetr. K a rw in a — B o g u m in , jm in is tra  spraw  zagran icznych ! Nasuwa s ię  
j a k  ró w n ie ż  z a n ik n ię c ie  h u l  trzy n ieck i-ch . jp r z ś te i i  p y tan ie , eo  rob ił p. w icem in is te r D ąb- 

GwaHy c z e s k ie  w  ŁCjjłętóu trwają dalej, ski, k tó ry  w  czasie  n ieobecności p. Patka k ie ­
ro w a ł ,j»rzoz d h  tezy  czas M inisterstw om  sp raw  
zag ran iczn y ch  i k tó rem u  p o ruczone  w yżej 
sp raw y  b y ły  do k ład n ie  znane  ? !

za  ro b o tn ik a , pod  pozorem  n a p ra w j w odocią- p ie rw szych  m iesięcy , k tó re  obejm uje s ia iy s to -  
g u  i  w y k o n a ł zam ach, a a  b . c e sa rza  w  przed- k a , w idzim y s te ie  w z ra s ta ją c ą  ilo ść  p rzyw ozu, 
sionko . C esarz  m a Syć ra a n y  w  szy ję . S p ia w c a  Najo-"<'ln‘---j-7. * liczby  przedstaw i; ją  się n astę- 
zo s ta ł natj"ciim Last z aa reez to w an y  przez s tra ż .
Odm ów ił on w szelk ich  w yjaśn ień .

STRAJK GEN. NA TERENIE GRUPOWA­
NYM PRZEZ FRANCUZÓW.

Zurych. P. A. T. W L u d w i g s h a f e n  
o g ło s z o n o  strajk gen eta lay  z  p o w o d n  a r e ­
s z to w a n ia  p rz e z  w ła d z e  Ł a r tc w k ie  tr z e c h  
ł& b o ta ik ó w , o sK a rż o n y c h  o s z p ie g o s tw a  
i p ro p a g a n d ę  a n ty f ja n c u s d c ą . W  Pałatyiia- 
cic strajkuje 40.000 robotników. S y n d y k a ­
t y  o ś w ia d c z y ły , ż e  p o k ó j n ie  b ę d z e  n a r u  
s z o n y . C z ę ść  p n a sy  u z n a je  d o k o n a n e  a r e ­
s z to w a n ia  z a  u z a s a d n io n e .

n u jąco : 
L istopafl 
Gnid7.it :i 
S tyczeń

I ’i-zvwóz: Wywóz:
30,672.962 kg . 516.817 kg . 
40.234.989 k g . 2.284.159 kg . 
79,063.7-11 kg . 5.335.113 k g .

Wysłk Bfcpad w
P ary ż . P . A j T , A g. R ad io . „E cho  de P a ris"  

po d a je  o w y n ik ach  o b rad  w I l y t h e -
1. O siągnięto  zgodę na ty m  punkcie , że N iem ­

cy  m a ją  sp łać  ć odszkodow an ie  w  ra ta c h  rocz 
«ycb , k tó re  b ęd ą  w z ra s ta ły  w  m iarę  zdo lre-) 
ści jd a tn icze j. M inim um r a ty  roczne j m a  w y ­
nosić w łączn ie  z p ro cen tam i przez 35 j a t  3 m i­
l ia rd y  m arek  w  zlocie. M iedz m a ro d e w a  o o iy -  
czka m a u ła tw ić  u zy sk an ie  środków , p o trze ­
b n y ch  do odoudow y a d sz c * o n \» h  obszarów  
F r a n c j i  i u ła fw ić g o sp o d arczą  odbudow ę 
N iem iec.

2 . W  k w ea ły i w scuto n je j : K rążą  pogłosłci, 
że V e n i z e l o s  o trzy m ał w olną rękę , a-hy 
w yrów nać w ojskow e n iepow odzen ia  g en e ra ła  
M ilne w M ałej A zyi. J a k  donosi „ H a tin " , Ve- 
n izeies zap ro p o n o w ał otkłaó do  d y sp o ^ ę y r i 
A-nglii 6  greckie,ł dywrizyi ze S m yrny , w  s iła  
około  90.000 lu d z i i  ew7entualniie p rzy s łać  je ­
szcze  d la  -wzmocnienia z T rą c y  i 3 da lsze  d y - 
wizjrn. M arseancow ie F o ch  i  ’WiI««n snrzeci- 
w ili się tem u , g d y ż  się p rzekona li, że m ^^d- 
sięw zięcie to  -nie będzie tiw'ieńczoaie pornążS 
pym  reza lta tem . W k a ż d y  raz i?  zażądali, s-hyt 
G recya d z ia ła ła  wyląc-zaie nu w kisną odpow ie­
dzialność.

3. W  k w es ty  i r&żfcecjenia N ien iec m arsz. 
F o c h  prsedłożę-ł p ro je k t n o ty , k tó r ą  naj-»ży{--j 
w-ystoeuwać do N iem iec, aby  spow odow ać ja k  
najszybc ie j zirriszczerłe n iem rcck iego  m a te ry a -]!  
łu  -wojennego. R ozstrzygn ięc ie  w sp raw ie  t e j  i] 
n o ty  zap ad n ie  dop iero  n a  p łenarnem  zgrom a- ’ 
dzen iu  w  B u ton  ii. ! .

wfSfhp. reeta n  wsci;ó4.
Malta. P . A . T. A-g. £ o d io - ŁatalioD p iecho­

ty  angiW sl.iej z e s ta l w y słan y  pośp ieszn ie  do 
K o n stan ty n o p o la . O dp łyną ł tam  rów nież jedon 
k rążo w n ik  i  w szystiue  ro zp o rząd za ło e  k o n t”-, 
to rpedow ce .

Malta. P . A . T. A g. Radio. Flota angielska 
otrrymała rozkaz huacert * -yi na w odach  Le- 
wantu

O gółem  156,571.682 kg . 8,136.039 kg .
P rzed s taw io n y  w -ż , 'j  sć jsu n e k  p rzyw ozu  d o  

w yw ozu  m oże nam  w yjaśn ić  w iele z jaw isk  do­
ty chczas należyc ie  nie w yśw ie tlo n y  eh. a  u rzede- 
w szystk iera  w y tłó m ;v zy ć  s ta ry  sp a d e k  m a ilu  
polsk iej. D.ndać jeszcze należy , że pow yższe cy­
fry  nic obe jm u ją  tra n sn o rtó u  rupcow izacyjnych, 
rządow ych  i w o jsk o w i cii, k tó re  s iu m o w ą  75 
p ro cen t p rzyw ozu  p'-.yw atncgo.

W idziiuy ża lem  ja sn o  i w y raźn ie , że  nasz  
w yw óz s tanow i zaledw ie k ilk a  p ro cen t w a rto ­
ści przyw-ozu. S to sunek  ta k  muSi w p ływ ać  nad-' 
zw yczaj u jem nie n a  s ta n  naszego  b ilansu  p ła ­
tn iczego .

V T*L & 1  W  i* B £ K 3 W J £

wadzą.
W iedeń . P . A. T . A g. R ad io . „K orrespondenz  

Hr-rzo-g" donosi o rozpoczęciu  w n iedzie lę  c pół

rów nież d o  D unajca  po lsk iego  u rz ę jr  
S ta re j W si, K arp iń sk ieg o . Ż an d arm ery a  czeska  
n ie  interw 7en iow ała . F ran cu sk i porucz. T a i ta r ,  
k tó ry  m iał do djnspozycyi sześciu  żo łn ierzy , 
opuścił te ry to ry u m , o św iadczając , że je s t b e z - ‘nocy  bojkotu W ę g i.r  n a s tę p u ją c e  szczegóły: 
s ilny , a pw dkom isjra zna jdu ję  się częściow o -R uch  ko le jow y  z w y ją tk iem  pociąg.ow osobo- 
w  C ieszynie, częścią w Jaw o rzy n ie , n ie  m o - , w ych, pocztow y, te leg ra ficzn y  i te lefon iczny  w  
żo się w ięc  z n ią  skom un ikow ać. S ta ro s ta  c « -  ^ p ra w a c h  p ry w atn y ch , je s t w strzy m an y . Z pię- 
sk i w  S ta re j W si ośw iadczy ł rów nież, żc je s t  ciu  lin ii te lefon icznych  un ieruchom iono  cz te ry , 
bezsilny . j p ią ta  zaś funkcyo im je  z .noUcirm tru d n o śc iam i,

(U w aga: O ile nam  w iadom o, do p rac  plebi- stużgc m iędzym iastow em u roehow i te lefon iczne  
scy tow ych  r a  Spiszu d e legow any  by ł p r o f . 'm u  d la  zastępców  d y p lo m aty czn y ch , d la  rzą- 
W  i z i m « k  i ze L w ow a, o s ta tn io  e d o n e k  b i u - ! * 1 i 41a m isyi. R u ch  te leg ra iic zn y  je s t.ró w n ie ż  
ra  kontr-oli p re to l ołu stenograficzu- go  w  S e j - . * w yjąpldem  pań stw o w ej d y p lom atyczne j k o ­
mie w a ism  wek im).

PRUSA CY  F A Ł S Z U JĄ  L IS T Y  P L F ^ IS C Y T .
O lsztyn . P . A. T . P rzy  sp raw d zan iu  lis t n r  frwi -w B udapeszcie 

p row incy i kotrolerz®- po lscy  s tw ie rd z a ją  i a k t, 1 b e jk e tu . 
k tó ry  przechodzi w szelkie oczek iw an ia : S p isy ) 
glosują,, y-ch, w is a a y c f r  p a  liptę pod  fr łszy w e- 
mi ncrfwisfeaiHi, aóhn a is  *»a-jąc,y«5i p ra w a  gb>- 
sow anin , są  ^ b r a s m a  W  n ie k tó ry c h  m iejscach  
liczba  t a  p rzcehodz i 90 proc. W  pew m en m iej­
scu  je s t ty lk o  iaiina praw dziw a lis ta  na  M S.

depesz  tra n z y to w y c h  ws&rzy-rcspondency i 
tn a n j7.

W og icrsh i poseł w W iedm u, dr. G r a z ,  ba- 
celern om ów ienia sp raw y

C zesk ie  p r z e s i le n ie

P r y p . |p. A . T. R okow n»i y  jbIh z; 24- 
twiaala przasiteoL* gabinetow ego i  rozsze­
rzenia jc»alieyi rządowej na dalsze jsartyse 
pa-rlannentenie. utkw iły na martwym ptn - 
hcie Ozfwtoy ^rnedowi socyaliści ■wypowie- 
dzieh' Bę -przeciwko powołanu niemieckich

z  f a l a  23 e s & w s a  7 0 9 3  r. l .  m .

r J a i n l y  i ^ o a  ł z y : łfśT' ?k ■
Marii: jsi2mi«dci^ n . . . . . A ft- - 430*—

^ IWO . . . . . 419*- 41 o-— —■—
Hubie carr.Hie po i« J  rb. . . . . V4»ł*- z* vy - 257-?■*.

289 — 250- _ —
.  d r.T n sk if l...............................  . 6 0 - 7 0 --

Franki frauu-Kekia . ......................... — ■— —
w P7.wu jcyi"Skie . . . . .  . —• — — —■_

Knnty .............................. —• — —V- —
D^.ipiy am eryk. (k lOl', S3, 10) . 14^' - lfifr— 15
J>t rjąnu iw k tc ......................................... 1 370 — 885*— —•—
Korony C 7 « a k ie ............................... . —*—
Korony eiem plow anc austr. . . . —- — —■—
P n r ^  . » | — —■— —■— 1

1 ft - Oli .  . . .  . . . . . . . —■— —.— iC3
Berlin ......................................................... 1 —*— —*— — •_
Prepn —’— — •— L7V -
Z t u y e h .................................................... —

B a a i e r y
m ą  t o  j. k  m s .................... ..... w -— * *  -

.  „ ATkrhrn fi. ś»88. .  . S7-— 8!>‘— —•-
■41! P o Ł  kani. e r. . . . . ■33- fc)* — —•_
■JW i * .  -  » M  . . . . 51*— P3* - —*—
4* o Foi. « -  7. r i?V29 . . ! R >■ — 84*-
#»j0 .  . .................... ..... . i 8 i-— 83*— - 1Ofcl. k«*n, Unnbu ka«i- . .  . DO' — 9 2 - -  4
4*;o .  w . . . . ! a t - 90- — —■—54*! o - k o ifi .  .  , . .  . I SCy- s s - -

sust. PaiiiT« 9 1 - k'5‘— H - l
* \o  m a ~ » 1 SC*- 5 3 - - ‘- I4u'.ć*/» m 9 Ba* t g  ki pot. . . w - «#*— ----- M**!(> .  „ . ROI. 1 Stó*— 93*—

Bkr-Cr.jlia tiR.T. i z. S4— 9V — —' - I
o ,  .  Crcl. 2ićrn H!;i: Kred. TH — £5*- — - ićM.;2n.® „ „ Ziem. Hsriitn tre d . G*-‘ — 5 5 - — 1

i°/o » •  Tour. Kj‘tć z iem . yi*~
i

w -

53*—
e  * w iF « r .v «  :

E«ak Fir:3i»<p4fcin)7.......................... . 454*—
w ................................ S5*»*- £R9*— —•—

Oal. d la bnn^lu i pi P30-—■ 5 6 9 - -
ftal. Zieirjsbi B jnk  K i^Jyhowy . . 3S0* — 4 1 9 -

Bjiitb Al A. 233 — — ■— ~~ '"1
B nnk Z iełuski dla Kresów Łatłcul —■ — —ł—
Krakowski flank tforcercyahiy  . . —-—i
Wred^ńwki Bonk Ż w irk o w y  . . . — 1
.M erliur* T. A łi^mk i K t w y m . —■ — —■—
Po^-siechny Bank Obrotowy . . _. — •— — |
W iedeński B ank lomh. i esUontoTyy. _
A k f ] t  ¥ • » ' .  t o i S .  f y r e w e . :
P o l f i e  Tew. hnatfttowe . . . . 445-- « 5 ‘-

nwtiowi sdte. , I n p e x u . 26 V-, 1P0-— —•—
Z i e l t a i e w a k .................................... 1425 - i :*_ 5- - A -
„Lemiesz" Całnyka m aszyn roln. — — -- * —
Fabc. PorUiu»iKlnmn#itii t iz a m k o m —•— —•—■ —1 .
.OeriaŁ" Libry ii a  eejuentu . . . . 13Ł3-- 1450*— 1400*-

«ke. Zakted^ CMmirsze S k s w a 1450*- —■— ■
T«w, <La gńnnicŁ »M0*- B300*-

Fabr. da«h. Tfadsi^rti, 'W inunnr, t* l .  
K arpackie Towfcrtóyatwfa natterwe . 
A kcyjna T on . i r i f ld n e  „OmłWywi-

— —•— —
—• _ —•— _,_n
-—*— —■— —’—1A.T. (Ua -prznoi. el. otrtL. (.d. U. Ennło) —•— — ■_ — 3Polnka Tiatta . . . . . . . . .

KUKSA.
Warszawa. P. A. T. G ie łd a  z d n ia  21 b. m.:

ie setki 2&2, pięćsetkifeab1!
25-i do 251.50, Ruble dumskia tysiączki 73 do'1 
Ti C, R-uIAc dHsirikie po 250 — 50 do 46.5G, Fran- 
jk. fr.mcu-kie 12.55 do 12.30 do 12 i pół, Funty  
S£vir®ngi 605 do 580, Doiarj Stanów ^edno-' 
czpnych 157.50 do 155, Dolary kanadyjskie.i 
153.50, M arki niemieckie po 100 — 422.50, Czo-

socya.l iycn  dem ok raitó w do lioAhcyi rząd o- pj na Paryż 1L.80 do 12.50 do 12.70, na Szwaj' 
w ej. EU-rr-noczcśnie partya imrodor o  lem o- 1 »a iy ę  3*20  de 29.25, na Nowy Jork 627.50 do 
kr*'tyczna w y p o w ie d z ia ła  się rwzeclwico r.o->610, Mcdyoian 160 'do 158.25, E«lin 403 dc 
wołaniu do rządu przedstawicieli part.yi k le - , 422 Wiedeń 108 do 104 50. 
rykalnej. Ponieważ bez przcdstaWkueE obu ’ 
tych partyi rząd nie mógłby uzyskać w ię­
kszości, będzie czeska partyia rrarodowo-so- 
eyalistyczna anuszoną dopuścić do udziału 
w  rządzie albo sorvaiuvoh demokratów nie­
mieckich, albo czeskich lderykalów. Kon­
flikt m iędzy agray  uszami a socwnłmo-demo- 
kratami w  tprawie gosąiodarczcj ziemiopło­
dami został załagodzony.

H D 9 E S I A N E .

M H C iS S K O P  L S IT Z A i
Okazyjay I to  iK - —  K R A K Ó W . 187#;

folsęsiT is. Po t *  *  Krakowie
w przyszłym roku szk. 1920/1921 przyjmuj!, 
chłooców d o c b e d z a c y d i na k u rs  I-siej klaeyj

R z j tu .  P . A . T . A g . H a v . „ T r io tm a "  w y - 1 g im n azy a ln e j p ry w a tn e j. W n isy  od  25 czerw ca
r a i a  z a n ^ p o k o je n ie  z p o w o d u  s ta n o w is k a  
Grecyi 1 Serbii, które m o g ą  w y z y s k a ć  z a - 1 
m ie s z k i a lb a ń s k ie ,  bv wkroczyć do Albanii j 
półnoicn-ej. Podobno Serbia koncentruje woj 
ska pod Ueskifcem.

do  5  iipca. - 1856

D s & s z s s i s .

frilsifenfe pfe.wHi?i?rszcsli zakśsiene
L yon. P . A. T . Ag. R ad io . Z B e r l i n a  do­

n o szą : N iem ieckie  p rzes ilen ie  m in io terycb ie  m o-

E jd o m . P . A. T . Dnia 19 b . m . przed po­
łudniem a « ą * łz i! i  P T eincy  *°apad n a  s ie d z i­
b ę  p o ls k ie g o  k o m i te tu  p ł e b i s c y t w c g o  w j N o s t i t z a .  
Głogówku, zaś po południu lego samego ’ 
dnia w Katowicach w p a d li  d o  r e d u k e y i  
„ G a z e ty  L ird o w e j"  i poturbowali jednego 
ze współgra równików.

ŚWIĘTO PIEŚNI W TORUNIU.

że k y ć  uważuae ta. wkei-rzwe. Zgodę o s iąg ­
n ię to  w  so b o tę  w ieczorem . G oecińe o d b y w ają  
się jeszcze n a ra d y  w  sp raw ie  te k i spraw  za­
g ran icznych . Par+ya lu d o w a  w y su w a  ka-ndy- 

I d a tu rę  sask iego  m in is tra  sp raw ied liw ośc i t o t i 
G abinet Fekw ubae*m , dzieici so- 

cyalietona, otrzyma w narkrsnetieK: 175 gicsćw.

E A C E S ^ R Z  W 1LH E1M  C ilO ftY .
IkAdhtt. P . A. T . „N eue Badiscła* Z tg "  o trzy ­

mana z bardzo  -r.ia r;'godnego  źród ła  w iado ­
mość, żo bjsiy cesarz  W ilhelm  po?v:;VJe za

T c rn ó . P . A. T . T o ru ń  obchodził w n iedzielę  cho row ał, 
n.-eczyste św i“ to p ieśni z okazyi z jazdu śpiew a- j

Im m  aa fiifeete?

C H O L E d A  NA K^YMU-I. 
lVh*kwa. P . A. T . A g. R ad io . W  E u p r to r y l  

n a  K rym ie, w y b u ctó a  ch o le ra .

N A  S Y 3 E R Y I J E S T  JE S Z C Z E  2C0.8S0 
JE Ń C Ó W .

N atten, P  A. T . Ag. R adio . J e ń ty  wĄenri.i, 
którzy- pow rócili z S ybery i, p o d a ją , że n a  Sy- 
b ery i zn a jd u je  e ię  jeszcze  oko ło  26-‘.€09 jeńców  
wojeu-.iych * c y w S ay ch . Ich  po łożen ie  ze w zglę­
du  n a  a r o z y  i  ty fu s  je s t  -nadzwyez.-fj pow ażne.

W i a ó o . i t o ś c i  g o s c o i D r c z e .

H A N D E L  Z E W N Ę T R Z N Y  -POLSKI. G łów ny 
Urząd e ta ty s ty c z n y  w  W arszaw ie  opraoow “ ł  
sta tysto -kę  przyw ozu i m-ywrmi tow arów ' z ob­
szarów  i de  otosza.u celnego p a ń s tw a  po lsk ie­
go, w  czasie od 1 listopadt-i 191-9 do  1 lu tego  
1820. S ł& tvstyka  ta  npart,:- je s t n a  ■danych, do­
sta rczo n y ch  G łów nem u U rzędow i s ta ty s ty czn o - j 
mu przez kom ory  y.wlne w szystk ich  d z ie ln ie j 
Polski N ic .obejm uje n a to m ia s t obszarów , z n a j- ; 
d u ją c y c h  się p o d  zwrząclem eyw iinem  ziem 
w sch o d n ć li, t .  j. to w a ru , k tó ry  szodł bezpoŚK -

j
i A lm a  E d m u n d  2 -ga  im ion N ow ak , n r. w  r* 

189 i, sy n  E d m u n d a  i S tan is ław y  z T ym erów , 
p p o r W  P „  p rzy n a leżn y  do K rakoiw a, w niósł 
do  M in iste rstw a  S p raw  W ew n ę trzn y ch  p ro śbą  
o zezwolcm ie n a  zm ianę n azw isk a  rodow ego  
n a  nazw isko  „D o m b n ieu sk i" .

M in isterstw o  S p rcw  W ew .rę trznych  podaje1 
pow yższą prośbę do pow szechnej inado inufic . 
z n a d a  eaierKem, że w m yśl a rt. 4-go U s ia w r  
z d n ia  24 p a ia -z ie ic ik a  1919, Dz. U. R . P . 
N-88 p. 478, w orno w  p rzec iągu  d n i 90 od  dniał 
■ogłoszenia m n ie jszego  w „M onitorze P o lsk im ",' 
k tó re  się rów nocześn ie  zarząd za , zgłosić i^przo-, 
cisv w  p rzedm iocie  zam ierzonej zm iany  d a  
M in iste rs tw a  o p raw  W cw rm frziiych.
1871 Za M in istra  ł.e*r„

fcażni z Tiurtryeteą.. T a sc y e k a  *adręez>iła G rodz- w zięło ud/.iał około  3.690 osób. O godz. 3 p o - j M afte®  P . A. T . A g. R ad io . N i-m drcka r r a -  dn ie  do ty c h  obszarów  z R o s ji ,  L itw y  lub  L  
JSejgau Zw iaw rffan j*a wwą^ję, j *  ta e tt ; le  poiadmifl po< bód p rzeez-d i sJćw nm ni u łicam l, sa  p o d a je  z zast-reożeniem z H a g i  ileaiesie- .twy, l i e  je e t taw zgiędniony . S ta ty s ty k a  rfa
f p w ta w  aełfić. T sm rw k a , k iedy  G ro d zk i p i-z e -, udi-korow anenii dv«?;;-gc. iam ! o iuwwsuto tia ro -  a le  „ C h ia ig o  T rib a n e " , we(&e k tó r tg o  na h, stwisurdna, ja k  iwsze „ P r z e s ą d  G ospodarczy" , 
ribml/.al się po  pocw órzu  w «na*fa «jw^«rw jo d  dow ytdi. do pom nika K ep erń ik a , gdzie  po p rze- jc e s a rz a  W ilhcL na d o k o n a n e  i ^ s a c a u .  Do ?am - że bard-ro m u m i e  jw zedstaw ia s-.ę n asza  w y ­
le j  oksraatij pczyfcryw afa o czy  -c łn u tk ą , u d a ją c , . m ów ieniu ks. L e w a n d o w s k i e g o ,  komi»o-jjEU y,- JD jipm  wałiz fa ia ł a ia Nocmioe, p rzeb rany  m iana  to w aro w a  zag ran ice . W  c iąg u  trze-Ji

ODW OŻENIA
fest imjpewniejszą

lokatą kapitału.
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Podstawy rozwoju Polski.
3. Gospodarstwo lasowe.

Jak już poprzednio wspomnieliśmy w Pol­
sce majd-tije się na 100 morgów ziemi —  22 
morgi lasów. Jeżeli do tego doliczym y ty l­
ko część lasów Kresów wschodnich z pu- 
saccą Białowieską i lasy Górnego Śląska 
oraz Cieszyńskiego, okaże się, że posiadamy 
zapasy drzewa, wystarczające nie tylko na 
własną potrzebę, ale także na eksport. 'Wia­
domo zresztą, że w  dawnej Polsce zboże 
i drzewo oraz produkty gospodarstwa le­
śnego były  głównymi przedmiotami w yw o­
zu zagranicę.

Dla porównania możemy podać, że Fran- 
cya ma. —  19%. W łocby —  16%, Wielka 
Brytania — •£% lasów, a jedynie w Niem­
czech oraz R osyi znajduje s >  drzewa sto­
sunkowo więcej, niż u nas. VV Niemczech 
jednakowoż las nie jest odpowiednio w y­
dajny i nie pokrywa zapotrzebowania; 
Niem cy bowiem, jak w szyscy pamiętamy', 
podczas okupacyi wywozili drzewo z nasze­
go kraju w wielkich ilościach.

4. Hodowla bydła.
Bardzo korzystnie przedstawia się u nas 

sprawa hodowli bydła. W edług statystyki

w 1910 r. było na ziemiach polskich 7 mi­
lionów k on t W Europie jedynie tylko Ro- 
*ya posiadała w iększą od nas ilość koni, 
wszystkie inne państwa mają ich mniej, np. 
w Czechosłowacyi jest zaledwie 400 tysię- 

i cy koni.

Bydła rogatego było:
w  R osyi . . . .  
w Niemczech . . .
we Francyi . . .
w Polsce . . . .
w W ielkiej Brytanii . 
v e W łoszech . . .

31 mil. 
22 mil. 
15 mil. 
14 mil.
12 Diii. 

G mil.
Musimy zaś stwierdzić, że w ostatnich la- 

i ich przed wojną zwrócono baczniejszą 
uwagę na hodowle bydła rogatego i jeszcze 
bardziej zajęto się jego hodowlą.

Niezmiernie ważną funkcyp zwłaszcza od­
nośnie do zaopatrywania ludności w mm* o.

z a jm u ją  sw irne . ( itóż‘wędliny i tłuszcze 
świń by i o:

w  N ie m c z e c h .................................. 25 mil.
w  R o s y i  11 mil.
w P o l s c e  10 mil.
w e F r a n c y i .....................................7 mil.
Wprawdzie podczas wojny' sum inwenta­

rza wskutek rek wizy cyi i rabunkowej go­
spodarki okupantów' zr. den ił się na nieko­
rzyść. Skutki wojr.yr dotknęły atoli także 
inne państwa, chociaż może w mniejszym

stopniu. Ponieważ jednak w  ostatnich lar 
tach przed wojną i teraz zajęto się intenzy- 
wniej hodowlą żyw ego inwentarza, jest 
uzasadnione przypuszczenie, że zdołaliśmy' 
osiągnąć przynajmniej stan z 1910 r.

5. Przemysł rolniczy.

Jedną z głównych zasad mądrej gospo­
darki, wprowadzoną jesze-ze p z e z  Colberta, 
jest staranie, aby surowce przerabiać 
w kraju na faorykaty przemysłowe, gdyż 
w ten sposób za surowce pizerobione na 
produkty otrzymuje się m aem ie  większe 
ceny, nadto różne pożyteczne odpadki po­
zostają w  kraju, wreszcie przy przeróbce su­
rowców znajduje zatrudnienie i  zarobek 
mnóstwo ludzi.

Powyższą zasadę należy zastosować prze 
dewszysikiem  w przemyśle rolniczym, któ­
ry u nas bardzo pięknie się rozwija. Szcze­
gólnie korzystnie przedstawia się przemysł 
■cukrowniczy', gorzelniany i browarniany. 
Światowe znaczenie uzyskał zwłaszcza prze­
m ysł cukrowniczy oraz gorzelniany.

Przed wojną należały w szystkie trzy pań­
stwu, zaborcze do krajów eksportujących 
najwięcej cukru, a to  głównie dzięki cukro­
wi, wytwarzanemu ńa ziemiach polskich. 
Zwłaszcza w b. zaborze pruskim i rosyjskim  

! znajduje się mnóstwu fabryk cukru. W osta­

tnich czasach wzm ógł się ten przemysł ró­
wnież w Małopolsce.

b. Zasoby górnicze.

Zasoby górnicze i oparty na nich prze­
m ysł oraz będący z tem w związku handel 
zajmują pierwsze miejsce. W idocznym do­
wodem tego jest państwo niemieckie, które, 
będąc pierwotnie ubogiem, rozwinęło w dru­
giej połowie XIX. wieku górnictwo, prze­
m ysł oraz handel i dzięki temu w  krótkim  
czasie osiągnęło potęgę światową.

Tym samym okolicznościom zawdzięczają 
swoje światowe znaczenie Stany Zjednoczo­
ne Ameryki Północnej i Anglia.

Największe tutaj znaczenie przedstaw?a 
posiadanie m ateryalu opalowego i surow­
ców , potrzebnych do przerabiania ich na fa­
brykaty'. Wśród fabrycznych środków opa­
łowych najważniejszą rolę odgrywa węgiel. 
W ęgiel znajduje się u nas w  t. zw. Zagłę­
biu w eglow em ,. ebejmująeem części zacho­
dniej Małopolski, b. Królestwa, Śląska Gór­
nego i Śląska Cieszyńskiego. Produkeya wę­
gla kamiennego w 1913 r. wyno.Jła w tych  
czterech zagłębiach 0 3 2  miliony ton rocznie, 
z tego 90  milionów w b. Galicyi i Króle 
stwie, a 54 2  miliony na obydwóch Śląska cli. 
Z pow yższego zestawienia okazuje się, jak 
wielkie znaczenie ma dla nas pom yślne roz­
strzygnięcie plebiscytu na Śląskach. Bez

w ęgla  śląskiego bowiem znajdziemy się  
w  bardzo cttężldem położeniu i Dędziemy za­
leżni ekonomicznie od obcych. Jest w ięc nar 
seym obowiązkiem w szystkie siły  w ytężyć  
i wszelkich możliwych ŚTodków użyć, aby  
obydwa Śląski —  te prastare dzielnice pia­
stowskie z powrotem połączyły się z Polską. 
Jak wielkie wad oni rozw o ju powstają przed1 
nami na wypadek opanowania tyrch terenów  
węglowych, okaże się, gdy zważym y, że 
Folska byłaby po Stanach Zjednoczonych, 
Anglii i Niemczech czwartymi krajem na 
świecie co do prudukcyi węgla kamiennego. 
Tak przedstawia się produkeya węgla., ale 
nie mniej ważną, a nawet, ważniejszą jest' 
kw estya zapasów w ęgła. Otóż w  tych czte­
rech zagłębia,Mi obliczają zapasy w ęgla na 
przeszło 90 miliardów ton, podczas gdy z a ­
pasy Niemiec bez Śląska wynoszą 68 miliar­
dów a zapasy* Anglii 69 miliardów ton. Oka­
zuje się zatem, że przy odpowiedniej eksplo- 
atacyi iitfŁcmy poci względem  produkcyi 
-Węgia przewyższyć naw et Niem cy i Anglię.1 
Zarazem jednak w  świetle powyższych cyfr 
zrozumie każdy niezmierne dla naszej przy­
szłości znaczenie mrzyłączenia do Polski 
obydwóch Ś!arkć w.

D " .  I g n a c y  D z i e d z i c .

'Dokończenie naatąpi).

Y*'.

(biosKie, oliwne 
„ŁOFAł*© SCURE“

ze znak iem  , T o p ó r *
i „M oEC śno“  ze zn ak iem  , G w i a z d a * ,

z ca n c  ze  s v e j  dobroci nnbTĆ m ożna hurtow nie w d .nyolnych  
ilo śc ia c h  od  jed n ej s k - ly ń U  50 kg. z w  i ,  Jnkotl i  w  la ó u n -  

k! ch ca łow agon ow ych  w  " o r a o  I m i - o r t o e y m  lBGj

„BHiCH ROLKIGGF Kraków, ów. lana 3.

MATKS winne pamiętać, ża tylko lanolirora 
przysypka dia dzictl puder „ D z id z i"  
z matkę „ Ko g u t "  usuwa c y z c o ść  

1 stan zapalny scćry.
S p r z e d a ją :

A ptek i, Sk łady a p teczn e, D ro -  
gu erye i  p erfu m erye.

Wyrób e'dekarza Gęscckiago w Warszawie.

Skład  hurtow ny  i zas tęp stw o  na G al.cyę  zachodn ią :

Skład Centralnego Laboratoryuin chemicznego
K r a k ó w ,  S i e n n a  1 2 .  1850

W IK T O R  S S D L A C Z E K
ddużiic] u c  Lwowie, obecnie

Kraków , iw . A nny  4
poleca po cenach kouhurencyjnych:

Płótna białe na bieliznę i na prześcieradła bsz 
szwu. Zefiry, płócienka, druki i oxfordy kolorowe. 

Klot czarny na pjdszcwki.
M a t e r y a t y  na ubrania i suknie damskie. 

P o A c z o c h y  damskie i dla dzieci. S k a r p e t k i .
N ic*  do szycia na szpulkach. 

S z n u r o w a d ł a  czarne do bucików b a r d z o  
s i l n e .

PróbUi posyłam  za poprzeciniem natlenianiem 10 M,
któr« zwracam, gdy mi prćhki zostaną do 14 dni ode-prćl 

turnio.
W ysyiam  wszędzie do całe] Polalti, za zaliczką, pray 
nadesłaniu odpowiedniego zadatku  razem  z zamówie­

niem .
Kółkom rolniczym, Kapeoai i KoBcamom 

znaczny opust. 1690

P e w n a  lo k a ta  k a p ita łu  
ty jk o  d la  P o la k a .

Poważne przedsiębiorstwo w  Poznaniu 
poszukuje iseawspólnika

z większym kapitałem celem rozszerzenia 
importu i expouu.

Zgłoszenia uprasza się pod Nr. 7380 do „P ar“ Pol­
skiej Agencyi Reklamy, Poznań, Ryceiska 8.

D
la posiadających gotówkę n a j p e w n i e j s z a  

lokata kapitału z gwarantowaną w ry so jj  
jJywidtndą.

Poszukuje się U d z i a ł o w c a  z w ię­
kszym  kapitałem  celem  rozszerzenia  
w ielkiego przedsiębiorstw a na całą 

Polskę
Tylko oaw aźn' refiektanci zechcą się zgłosić pod Nr. 
7Ś8J do ,P a r“ Polskiej Agencyi Reklamy, Poznań, 

Rycerska 8. 1867

C E R A M I K A
S U C H E D N IO W S K A

poleca swoja wyroby, a mianowie

naczynia kamienne i ogiotrwałe
z gwaraneyę wymiany w razie pęknięcia w ognie.

8EPHEZEMY3 na MAłSPOLSHE IŚ L IU
Sk. 1. L c w s ń s k i  ure

w Krakow ie, u!. Starow iślna 35.

W a żn a  N o w o ś ć !
W i n c e n t y  Lu t o s ł a w s k i .

W o j n a  w s s e c h ś w ł a t o i r a
i jej odległe przyczyny i skutki.

C e n a  w r a z  z  d o d a t k i e m  M k .  9 0 . —
TRESC: W ojna w szech św ia to w a. — W o jn y  po lsk ie . — W ojny  p u - 

n tek ie . — N ajśc ie  b a rb a rzy ń có w . — W ojny k rzyżow e. — 
S tu le tn ia  w a lk a  (XVIII. w iek). Galja i G erm an ja . — G erm a­
n o w ie  i S łow ian ie . — N iem cy  i W łosi, — G erm an o w ie  
m iędzy  sobą. — P o lsk a  i  M oskw a. — W alka  si k t. — R ew o­
luc je  an ty d y n as ty czn e . — W alka  k las. — W alka ras . — P o-

1853 w sta n ie  P o lsk iego  narodu . — O d b u d o w a  św ia ta .

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
Kraków, Floryańska 43 H. M IE R O S Z E W K i l Kraków, Floryańska 43

T elefon  h . 202S
>793

T e le fo n  N. 2038
Spółka z o. o.

Załatwia wszelkie transakcje, wchodzące w zakrer bankowości. 
=  F in a n s u je  ś r e d n ie  p r z e d s ię b io r s t w a  p r z e m y s ło w e .  =

Przyjmuje wpłaty na pożyczkę odrodzenia “jgSlS?;

WTjBaTr.-ń,*«a*:.T3'

6 IO W M Y  URZĄD ZIEMSKI
og*aszs nlniejjzem

K O N K U R S
na stanowisko eamcdzielm -w l-rtegoryi VI i V Matu płac w Głównym 
Urzędzie Ziemskim i piidlsgłych n u  urzędach na obsisrze Kongre­

sówki I Małopolski dia

rolników, prawników, mierników i handlowców.
Warunki konkursu: 1) •bywatebtwe polskie, 2) w yższe  mykiztaicanio 

udow odniona odp3w 'sdn ie in i św iadectw am i.

P ożąda  ą je s t dla. w szy stk ich  k an d y d a tó w  — zn a jo m o ść  
s to su n k ó w  a g ra rn y c h , a d la  p ra w n ik ó w  na urzędy  w  b. 
K ongresów ce" ró «  m eź zn a jo m o ść  języ k a  rosy jsk iego .

P rzy  podan iach  n a te ty  p rzedstaw ić  m e t r y k ,  r.xczcgółoivy 
ty c lu ry s , św iadec tw a  uk o ń czen ia  n a u k , zaśw iailesen iw  t  do- 
ty ch ez asan e f dz ia ła lności 3 p rak ty k i o raz  r e f e r e s s e y e .

P o d an ie  w nosić  na leży  do K efera tu  P e rso n a ln eg o  G łó- 
v nego U rzędu  Z iem skiego — W arszaw a, Szkolna Kr. 11 do dnia 
I - g o  sierpnia 1920 r.

N ieza leżn ie  od  pow yższego  k o n k u rsu  G łów ny U rząd  
Z iem ski podaje do w iad o m o śc i, ie iiotrzebnc pą wy­
kwalifikowane siły na stanowiska ufw.y<ta!k«nr 
ziemskich — [Kunlstirzr, ąc ometrów, has&cw cńw , 
oraz  binraiistćw w  Urzędach Okręgowych i podle­
głych im komlsaryataeh.

S ied z ib y  U rzędów  O k ręgow ych  są :  w Warszawie, łomży, 
Lublinie, Pi sika, Piotrkowie. lC:a!csch, Siodisacl! Kali"®, Białym­
stoku, Suwałkach, Radomiu, Krakowie, Lwowie i Przemyślu. 1775

Ł»a. tr*l
y Ą j ł . - - T * ~ . - V - f g  Ą. • S f i V

K raków ,
L w o w s k a  Z .Miejskie Zakłady ceramiczne

poszukują zdolnych, sumiennych i pracowitych

z wyźszem wyksztełcenii ir do prac biurewych.
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya. 1873

Prywatne realne gimnazjum
im. St. Jaworskiego. Kraków, Rynek 17, II! p.

z praw am i szkół publicznych, 1807

przyjmuje wpisy do wszystkich 8-iuiu klas.

Rok za* o Lenia 188 6 , R o k  z a ł o ż e n i a  1 6 8 0 .

Intrsligatornia P. Repstowskisga
Kraków, ul. św. Tomasza 32.

W j i s n j i  w iM lk if u s o w i k i ?  w  zakres i i fw lija ta rs tw a  w th c d n c i .
C «n y U fn ia rk o w a n e . 538  C en y  u m ia rk o w a n e .

ziem
dająca śledzić przebieg 
akcy i na wschodzie z r -  
widocznieniem terauóft 

plebiscytowych. ise6 
W, konanli s 'ai i pr? 7 j  e.

It '.a z piesjłki 31- li.
W ym yła  k s i ę g a r n ie

D. E. Friedleioc
K r a k ó w ,  K y p - I  1T.

Biedna wdowa
z 4-giem dzled  prosi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm . ( i ł  N .“ dla Maryl K.

Nędaa 4twi«rdłOna

V V  a  aasswrsssafcćaEi
„ K o id u sz k o ” i „ la b ia sh 151*

S8ERPY
motyki, sieczkarnie ręczne, kieraty, młocarnie 
kieratowe, pługi „Wntzkiego*’ jsdnoidwu-skibowe 

parniki „Venzkiego“ 
wszystko pierwszorzędnej jakości
i  dostarcza hurtownie =
Związek Ekonomiczny Kćlek Rolniczych

Znmówienia nad sy łać : 1851

Kraków, Wiślna 8. lub Filia Lwów, ul. Pfliokiewicia 26.
C e n y  k o s  i sierpów woboc zakupna na bardzo korzyatnyeh wa- 

miikach o tendencyi 7.ni>.ltOTvpj — w y j ą t k o w o  nJp .k le.

m rm m m s m ^ s ^ s ? ^ ^ s x s m s a ^ s ^ s m

W IELKIE KORZYŚCI
PP. KUPCOM i PRZEMYSŁOWCOM
przynosi abenawania poniżaj wymi mionyeh w całej 

Polsco znanych i jadynyuh pism fachowych:
T y g o d n ik

K U P I E C .  , . . prań. kwari. 23 Mk
T y g o d n ik

0R06ERZYSTA . . „ „ 28 Mk
T y g o d n ik

PRZEGLĄD WŁÓKNISTY „ „ 28 Mk
D w n ty g o t ln l łc

DOM GOŚCINNY. . „ „ BiMk
Z e s z y ty  p r ó b n e  w y s y ł a m y  /.a  n a i e s i s u t e m  2  Alk

Adres zamawiiń: doznań, ii. Wielka 10.

Żądajcie i } l « o  najlepszego m ydl" 
toaletowegg przetlHszczonego

f?
r a s K Y S fs

§  I*  E  B K “
„ M a s E i e u f l «

1874

o r a z  m y d ła  t o a l e t o w e :  „ L U ło w e  m le c z n e " .  
„ E w a " , „IW agnoSla" , „ P e r « is m c r y ) n e " ,„ K o s m o s -  
M a<ynoIta“ , z a u l e r u j ^ e e  8 0 ^  l iu s z e z u ,  p a s l ę  d o  
z ę b ó w  m a r k a  „ E w a “ , p a s t ę  «So jr o d śó g  m a r k a  

„Kwaw.
R e p r c z c n l a e y a  n a  I ł f a to p o l .  1 Ś l ą s k  C ie s z .:

A. J. Lewiński, Kraków, Starow iślna 30.

DYREKCJA TOWARZYSTWA

m  H ZEIS1H IIK S T ! IlIBKZTEI
TEPEOE S. A. w Krakowie

zawiadamia Interesowanych,

że akcje (I em isji, oraz II em isji sub­
skrybow ane w prost w  T ow arzystw ie) 
w ydaje się codziennie m iędzy 10 — 12 
przedpołudniem  i 4 — 6 popołudniu, 
w  lokalu T ow arzystw a przy ulicy  
Jagiellońskiej 5 I p .  * i»3t

.7 subskrypcji uakonanaj poza Towarzystwem 
w ydaję akcj9 odnośne instytucje barakowe.

I : ■ ■ i

Od ośmiu lot istnieje w Krahowie insty- 
tucya znana mptyjko w k o ła c t lekarskich, 
ale i v/ szerszych kołach publiczności uzna­
na za pożytcsziią, za konieczną. Jest nią 
Szkoła zawodowych pielęgniarek', założona 
staraniem ł*. P. Fkonom ek św. W incentego 
a Paulo,’ stowarzyszenia poświęcającego się 
humanir-:;r;wa pracy w rozmdifcych kierun- 
kadi. —  Szłioła jest założona według naj- 
lejiszj^cłi v,zoróvz —  czas nauki trwa lat 
dwa, z czego większa część przypada na 
praktykę wo wszystkich kolejno oddziałach 
szpitalnych. Zespół nauczycielski możliwie 
najlepszy, internat —  bo uczennice docho- 
dząco nie bywają przyjmowane —  prowa- 
dzory sumiennie i karnie. W szkoło prócz 
ściśle fachowych przedmiotów, wykłada się 
w szystko co pielęgniarka wiedzieć i umieć 
powinna. Ze szkoły tej dyplomowana pielę­
gniarka odpowie zawsze i wszędzie swemu 
zadaniu i obowiązkom. P izy  szkole utrzy­
muje się jeszcze ir.eły wzorowy szpital na 
10 łóżek i chirurgiczne ambulatoryum pi 
kierownictwem chirurga speeyalisty, gd 
znajduje poir,coroczna rzesza tyci) najbie­
dniejszych. dla których z powodu chronicz­
nego cierpienia niema miejsca w  szpitalach. 
Nie skąpi im sio opatrunków, daje się bez­
płatnie wszelkie leczniczo środki, ordyno­
wano przez lekarza.

To toż szkoła ta, choć nie na wielką ska­
lę fundowana, jest wzorem stanowczo naj­
lepszym. Nowe szkoły, któro powstały i po- 
w=dac mają, wzorują się na krakowskiej 
szkole.

Zakład wykształcił dotychczas kilkadzie­
siąt pielęgniarek, a w szystkie prócz szkol­
nego egzaminu, zdały ważniejszy, bo prak­

tyczny egzamin w światowej wojnie. Pra­
cow ały w  szpitalach wojskowych, w pol­
skiej grupie chirurgicznej Czerwonego Krzy­
ża na froncie w kolumnach sanitarnych K. 
B. K. przy tłumieniu epidemii tyfusu pla­
mistego i w rozmaitych lecznicach.
■ Obecnie byt tej instyamcyi jest poważnie 

zagiożony. W  internacie kształci się 14-cie 
uczennic (na więcej nie ma miejsca), w szy­
stkie pomieszczone bezpłatnie, do tego  
w szpitalu i w  administracyi zakładu zatru­
dnionych jest 6 osób, dodając do tego u- 
trzymanie chorych, środki opatrunkowe i le ­
ki, okaże się, że w dzisiejszych krytycznych  
czasach przy ciągle wzrastającej drożvź- 
nie —  środki któremi zakład rozporządzą, 
nie m ogą wystarnzyć. —  A  środki te są 
bardzo ograniczone. Subwencya Minister­
stwa Zdrowia i zapomogi z kół ziemiańskich 
w prowiantach to  wszystko — a i to  zawo­
dzi. Gotówka już wyczerpana, zapasy rów­
nież. Jeżeli zatem nie przvidzie pomoc na- 
|pch  mi autowa, Szkołę musianoby zamknąć, 
k\i wielkiej szkodzie nie tylko uczących się 
ale i społeczeństwa. Nadto pracę pielęgniar­
ska w  domach prywatnych musielibyśmy 
r v ■ ' -wić wyląyznie Niemkom, które o sa -  
db- :: i. Podgórzu, a sprowadzane bywają o- 
glo zeniami w dziennikach niemieckich 
z Morawskiej Ostrawy i t. p.

Nie tracimy jednak nadziei, ufni, że na  
dobro cele zawsze ofiarne społeczeństwo pos­
pieszy z poniocą, aby utrzymać tę pożytecz­
ną instytucyę, i niniejszem zwracamy się 
z gorącem apelem o przysłanie datków na 
cole Szkoły na ręce Zarządu, ulica św. Fi­
lipa 1. 15, ewentunłnie do admhu -.tracyi 
„Głosu Narodu".

ZA RADĘ NADZORCZĄ SZKOŁY ZAWODOWYCH PiEŁĘGNiAREK.
Pro?. Dr. Kazimierz KGstanecki P ro ? . D r. Myheyrriitan RutSoy.

V..
Dr. W acław Damski 

D yrektor Szkoły.

prezes

1835

J f

b i u b o
SPEDYCYJNE

BBSEa a BHBBBggSHBBK 3B  M a H t i r n w  B3BS3E ,
Spółka z ogr. por. W y k o n a j e  s g s e d y c y e  w s z e l M e g o  r o j t z a j i i .

Z ałóż, przez  Centr. org. ro ln . Wysyłka towarów w wozach zbiorcwycb ój wszystkich miast w polsce.

IR fio lna R  1 n  ^rz3W^z 8 efcspedyfya mebli we własnych wozach meblowych
P\l (li U l» j N l l a l l l U  Łf. Bi f i .  wraz z konwojem. — (Dla urzędników przesiedlających siy eany niższe).

T ek  3588 1777 Własna manazym. na kolai. Własno zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.
ĘE8!Hj!55i^gBg^B BB B EBa3£aB S5gS33B EBB aB e^EaE 3 aBB a B B a a m a

Nakładem .Wydawnictwa „Głaeu Narodu" &p. i  ograniczoną odpowiedzialnością. «  Redaktor odpowiedzialny: Karol H o l e k s a .  — Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowie, ^ o d  zarządem R. Ferka.


